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Uważamy że: 


„„Dziś gdy znowu o żółtem niebezpieczeń. 
stwie mowa, ma się nietyle Chiny na myśli, 
ile właśnie Japonję, to żółte mocarstwa Da- 
lekiego Wschodu, podobnie jak Anglja, ulo- 
kowane na bliskiej kontynentowi wyspie, 
podobnie, jak Anglja, reprezentujące praw- 
dziwą potęgę morską, dysponujące przyteu 
znakomicie wyekwipowaną i na najbardziej 
nowoczesną modłę zorganizowaną armję lą 
dowa“. (Patrz art. wst. str. 3-cia) 


* 


Nr. 11 Skrzynka pocztowa 132, 


Redakcia otwarta dla interezaatów tylko od godz, 2 de 5 po poł. 


(lołata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Rząd złożył dymisję. 


Kandydatury prez. Sławka, min. Jędrzejewicza i min. Becka na stanowisko premjera. 


WARSZAWA, 10.5 (Tel wł.) — We 
wtorek odbyło Się na Zamku drugie po- 
siedzenie Zgromadzenia Narodowego, na 
którem powtórnie obrany Prezydent 
Rzeczypospolitej, pof. Ignacy Mościcki, 
złożył przysięgę. Uroczysty ten akt od- 
bvł się bez udziału korpusu dyplomaty- 
cznego i prasy. Obecni byli tylko człon 
kowie Zgromadzenia narodowego, któ- 
rzy oddali swe głosy za kandydaturą 
prof. Ignacego Mościckiego oraz człon- 
kowie rządu. 

Przed godziną 12 w południe poczęli 
na Zamek napływać posłowie i senato: 
rowie. Wejście dla nich zarezerwowa- 
no przez bramę zegarową. W  galerji 
l-go piętra zapisywali się oni do księgi 
cbecności. Poprzez kilka sal członko- 
wie Zgromadzenia Narodowego udają się 
do sali asamblowej, gdzie odbyć się ma 
uroczysty akt przysięgi. 

Na krótko przed godziną 12 przybyli 
członkowie rządu, prezes Najwyższej Iz- 
by Kontroli, podsekretarze stanu. 
chwilę potem Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej w towarzystwie p. premiera 
oraz świty wszedł ze swego mieszkania 
do sali marmurowej, 

O godz. 12 w południe weszli do sali 
asamblowej p. marszałek Sejmu. Śwital, 
ski ip, , Raczkiewicz. 

| Otwierając posiedzenie Zgromadre- 
nia Narodowego, p. marszałek Świtalski 
powołał dwóch sekretarzy, poczem po- 
prosił p. marszałka Senatu Raczkiewi- 
cza. jako zastępcę przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego o zawiado- 
mienie Elekta, że Zgromadzenie Narodo- 
we oczekuje na Złożenie przysięgi. P: 
marszałek Raczkiewicz udał się do sali 
marmurowej. 


W kilka chwil potem P. Prezydent 
Mościcki, poprzedzany przez szefa pro 
tokółu dyplomatycznego, p. Romera, w 
towarzystwie p. premjera Prystora i p. 
maszałka Raczkiewicza, wszedł do sali 
asaniblowej. 


Elekt stuął na podjum. Wówczas p. 
marszałek Świtalski zapytał, czy wybór 
przyjmuje. Gdy padła odpowiedź twier- 
dząca, p. marszałek poprosił Elekta o zło 
żenie przysięgi. Wówczas Pan Prezy- 
dent, położywszy lewą rękę na konsty- 
tucji, a prawą wzniósłszy do góry wy- 
powiedział następujące słowa przysięgi: 


„Przysięgam Panu Bogu Wszech 
mogącemu, w Trójcy Świętej Jedy- 
netu i ślubuję Tobie Narodzie Pol- 
ski na urzędzie Prezydenta Rzeczy. 
pospolitej, który obejmuję: praw 

Rzeczypospolitej, a przedewszy= 
stkiem Ustawy Konstytucyjnej świę 
cie przestrzegać i bronić, dobru po- 
wszechneniu Narodu ze wszystkich 
sił wiernie służyć, wszelkie zło i nie 
bezpieczeństwo od Państwa czuinie 
odwracać, godności imienia pólskie- 
go strzedz niezachwianie, sprawie- 
dliwość względem wszystkich bez 
różnicy obywateli za pierwszą sobie 
mieć cnotę, obowiązkom urzędu i 
1 służby poświęcić się niepodzielnie. 
Tak mi dopomóż Bóg i Święta Syna 
Jego męka, Amen", 

Po złożeniu przysięgi Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystwie p. 


premiera Prystora opuścił salę asamblo- 
wą. 
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OFENZYWA JAPOŃSKA, 


NANKIN, 10. 5, (PAT), Japończycy 
rozpoczęli energiczny atak wzdłuż linji 
wielkiego muru chińskiego į granicy 
mongolskiej, 
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na str. 2-ej, 
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P. marszałek Świtalski zarządził od- 
czytanie protokółu, a po stwierdzeniu 
jego zgodności ze stanem faktycznym 
oświadczył, iż Zgromadzenie Narodowe 
rozwiązuje 


Dymis 


HOŁDY SPOŁECZEŃSTWA. 
WARSZAWA, 105 (PAT) Do kancelarji ey- 


wilnej pana Prezydenta Rzplitej napływaja tysiące 


depesz z wyrazami hołdu i życzeniami dla pana 
Prezydenta z powodu ponownego odhiorv. Depe- 


gabinetu 


sze nadesłali m. in.: przedstawiciele duchowień- 
stwa wszystkich wyznań, przedstawiciele wojskowo- 
ści, organizacyj społecznych, szkół i instytucyj, or- 
ganizacyj polskich na emigracji, jak kolonja pol- 
ska w Chicago i wreszcie poszczególne osoby. 


przyjęta. 


Przewidywane zmiany w składzie nowego rządu. 
Woj. Grażyński ministrem oświaty? 


WARSZAWA, 10.5 (Tel. wł.) — Bezpośrednio 
po zaprzysiężeniu Prezydenta odbyło się w połud- 
nie posiedzenie Rady Ministrów, na którem zgod- 
nie ze zwyczajem zapadła uchwała WNIESIONA 
NA RĘCE P. PREZYDENTA MOŚCICKIEGO DY 
MISJI GABINETU. 

Na szefa rządu wysuwa się, jako najpoważniej- 
sza kandydatura, oso8a prezesa Bloku Bezpartyjne» 
go Walerego Sławka, 


ła do Łodzi sowiecka misja gospodarcza, oczeki. 
wana przez miejscowe sfery przemysłowe z dużem 
zainteresowaniem. W skład delegacji sowieckiej 
wchodzą pp. J. Bojew — przewodniczący delegacji, 
zastępca komisarza ludowego do spraw handlu za- 
granicznego. A. Tamarin — zastępca przewodniczą- 
cego delegacji i członek kolegjum komisarjatu lu- 
dowego do spraw handlu zagranicznego, J. Chaza- 
now — przewodniczący  „Sojuzimportu, F. Ki- 
sielew — ‘przewodniczący  „Technoprominportu*, 
bBarmin — zastępca przewodniczącego „Stanko. 
importu“, M. Firsow — prezes zarządu „Sowpol- 
torgu* w Moskwie, Abel — przedstawiciel Tolg- 
predu w Warszawie, prof. H, Kasperowicz — dyrek 
tor „Polrosu”, Zybicki — dyrektor naczelny Sow- 
poltorgu w Moskwie, Zmigrodzki — radca handlo- 
wy poselstwa polskiego w Moskwie. 

Na dworcu delegacja sowiecka po powitaniu 
przez przedstawicieli sfer gospodarczych i prasy 
miejscowej udała się do „Grand - Hotelu“ na śnia- 
danie, Od godz, 10 do l2-ej przed poł, delegaci 
rosyjscy zwiedzili zakłady przemysłowe Scheiblera 
i Grohmana, poczem od godz. 12.30 do 13.30 zwie- 
dzano zakłady wełniane S. Barciński i S-ka. O 
godz. 14-ej odbyło się śniadanie, poczem o godz. 
17-ej odbyła się wspólna konferencja sfer gospodar 
czych. O godz, 19.20 delegacja udała się w dalszą 
rodróż. 

Po przybyciu delegacji sowieckiej przedstawicię 
lowi naszego pisma udało się przeprowadzić kilka 
rozmów z członkam delegacji. 


OGÓLNE KONFERENCJE. 

Prezeń Zarządu Sotpoltorgu p. Firsow stwier- 
dza w rozmowie z nami że potęgę przemysłu pol- 
skiego zna już oddawna ponieważ jeszcze w roku 
1926 piastował godność handlowego przedstawiciela 
(Torgpreda) w Warszawie. Mimo to, odniósł nie- 
zapomniane wrażenia w obecnej podróży po naj- 
większych ośrodków przemysłowych w Polsce, Jak 
nam oświadczył p. Firsow, na innych członkach wy 
cieczki, z których kilku po raz pierwszy bawi w 
Polsce, obejrzane objekty przemysłowe sprawiły 
niesłychanie dodatnie wrażenie, Panowie ci, cho- 
tiaż byli najlepszego zdania o stanie polskiego prze 
mysłu, przekonali się naocznie, iż rzeczywistość 
przekracza ich najśmielsze wyobrażenia, 

Zkolei pytamy p. Firsowa o konferencje, które 
prowadzi delegacja podczas swego pobytu w Polsce. 
Prezes Firsow stwierdza, iż wszelkie konferencje 
mają tylko podłoże ogólne, przyczem kwestje za- 
imówień nie sẹ konkretnie omawiane, 
| W odpowiedzi na zapytanie nasze o stan prze- 
mysłn włókienniczego w Sowietach, dowiadujemy 


Gdynia-Śląsk-Łódź: 


Gdyby prezes $ławck objął ster rządu, prezy- 
djum Bloku Bezpartyjnego — jak przypuszczają — 
zostałoby powierzone dotychczasowemu ministrowi 
oświaty p. Januszowi Jędrzejewiczowi, który bezpo- 
średnio po wyborach listopadowych w roku 1936 
był już na terenie Sejmu urzędującym prezesem 
Bloku. Wówczas tekę ministra oświaty objąłby 
dotychczasowy wojewoda śląski dr. Grażyński, któ- 
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słychanie wielka pojemność rozległych rynków ro- 
syjskich przekracza jeszcze znacznie zdolności pro- 
dukcyjne tego przemysłu, Czy braki produkcji 
włókienniczej będą zaspokojone importem z Łodzi, 
być może okaże się już w najbliższej przyszłości‘ 

Zkolei po krótkiej rozmowie z przewodniczą- 
cym dełegacji p, Bojewem — zastępcą komisarza 
do spraw handłu zagranicznego ZSRR zwracamy 
się do p. Tamarina — zastępcy przewodniczącego 
delegacji i członka kolegjum komisarjatu ludowe- 
go handlu zagranicznego. 


CELE PODRÓŻY PO POLSCE. 

P. Tamarin oświadczył m. in.: — W podróży 
naszej po Polsce łączymy wszystkie sprawy, mają- 
ce związek ze stosunkami handlowemi z naszym naj 
bliższym zachodnim sąsiadem. Kierując się linją 
ogólną, nie rozdrabniamy się w poszczególnych 
sprawach. Delegacja nasza jest pod tym względem 
retcizytą wycieczki polskich przemysłowców po Ro. 
sji Sowieckiej. 

— Jakie zadania postawili panowie przed sobą? 

— Podstawoweni naszem zadaniem, opartem na 
szczerem dążeniu wszystkich, jest uzupełnienie bra 
ków w wymianie gospodarczej z Polską, która to 
wymiana z uwagi na najbliższe nasze sąsiedztwo, 
winna ulee wydatnemu zwiększeniu. Jestem prze- 
konany, iż pod względem uintensywnienia stosun- 
ków handlowych między sąsiedzkkiemi krajami ma- 
my olbrzymie możliwości. Zadzierźgnięty ostatnia 
ścisły kontakt między sferami gospodarczemi oby- 
dwu państw przyczyni się niewątpliwie do realiza. 
cji tych wielkich planów. 


POTĘGA POLSKI. 

Obecna podróż pe największych ośrodkach prze 
mysłowych w Polsce daje możność wyrobienia śród 
nas opinji co do możliwości jak największego wy- 
zyskania wzajemnych stosunków handlowych. Zwie 
dziliśmy przed dzisiejszym przyjazdem do Łodzi 
wszystkie skupienia polskiej pracy gospodarczej. 
Tem, cośmy dotychczas widzieli jesteśmy w praw- 
dziwem tego słowa znaczeniu, zachwyceni. Zarów 
no ja, jak i moi koledzy nie mamy dostutecznych 
słów uznanin dła oceny imponujących urządzeń por 
towych w Gdyni, Dopiero tam na miejscu byliś- 
my w stanie przekonać się, jak wielkie znaczenie 
może przedstawiać dla ZSRR korzystanie z polskie, 
go portu dic celów transportu towarów naszych, 
przeznaczonych da eksportu da różnych - państw 
Europy. Niemniej silno wrażenie uczyniło na nas 
zwiedzania przemysłu metalurgicznego na Górnym 
Śląsku, który dotychczas znany był nam tylko z 
opisów, Jak wiadomo, przemysł śląski jest obecnie 
w pełni wykonywania poważnych zamówień: dla 


éig, iż przemysł ten rozwija się w Rosji Sowieckiej | na 


potezne cz 


rego znowu miejsce zająłby w Katowicach jeden z 
podsekretarzy stanu, 

Nastąpić ma również zmiana na stanowisku mi- 
nistya rolnictwa. P. minister Ludkiewicz kilka- 
krotnie już wyrażał życzenie powrotu na poprzed- 
nie swoje stanowisko prezesa: Państwowego Banku 
Rolnego. Jaka kandydata na tekę min. rolnictwa 
wymieniają posła sejmowego Kleszczyńskiego. 

Te zmiany, ò których rano wiele mówiono w 
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mniki gospodarstwa polskiego 


będą głównym motorem wzmożonych stosunków handlowych polsko-rosyjskich. 
Rozmowa „Kurjera Łódzkiego z członkami misji sowieckiej. 
W dniu wczorajszym o godz. 9-ej rano przyby- | w bardzo szybkiem tempie, tem niemniej jednak nie 


REALNE WYNIKI. 

— Jakio są realne wyniki z pobytu delegacji? 
-- pytamy dalej p. Tamarina. 

— Aczkolwiek nie jesteśmy tutaj obecni, 
realizować tranzakcję, tem nie mniej pobyt nasz 
hędzie miał dla sprawy wzajemnych stosunków du- 
žo znaczenie. Wszędzie bowiem nawiązujemy bez- 
pośredni kontakt ze sferami zainteresowanemi w 
stosunkach gospodarczych ZSRR, zebraliśmy ol- 
brzymi materjał informacyjny, uzyskaliśmy niezli- 
czoną liczbę odpowiedzi na interesujące nas pyta- 
mia, a wszystko to w rezultacie pozwoli nam przed 
stawić centralnym władzom kierującym handlem 


aby 


— Jakie widoki ma sprawa zawarcia traktatu 
handłowega polskowsowieckiego? 

— Sprawa ta jest rzeczą dyplomatów i kierow- 
ników naw państwowych obydwu krajów. My zaś 
reprezentujemy element gospodarczy, który zagad- 
nień tych z natury rzeczy nie rozstrzyga i stanowić 
może tylko pod tym względem element doradczy, 


MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE ŁODZI, 

— Czy pan przewodniczący mógłby podzielić 
się ze swą opivją w sprawie możliwości eksporłom 
wych włókienniczego przemysłu łódzkiego do Rosji 
Sowieckiej? 

— Nie po raz pierwszy jestem w Łodzi, dlate- 
go też doceniam należycie potęgę waszego przemy- 
sły i jego olbrzymie możliwości. Pewien jestem, 
że dzisiejsze zwiedzanie łódzkiego przemysłu spra 
wi na naszej delegacji niezatarte wrażenie, Dosko 
nale się składa, że na czele delegacji znajduje się 
tak wybitny znawca włókiennictwa, jakim jest pan 
Itojew. Okoliczność ta niewatpliwie sprzyja wy- 
korzystaniu wszelkich pod tym względem możli- 
wości. 

W końcu rozmowy p. Tamarin prosi o podkre- 
ślenie w swojem i w delegacji imieniu, iż są szcze- 
gólnie radzi, że wszędzie przyjmowano delegację 
z tak serdeczną gościnnością i życzliwością. 
A. H. 

CZŁONKOWIE MISJI SOWIECKIEJ W ZAKŁA. 
DACH SCHEIBLERA. 

O godzinie J0 rano delegacja sowiecka przybyła 
w towarzystwie przedstawicieli Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi do biura głównego Zakładów 
Scheiblera i Grohmana. Delegację przyjął prezes 
zarządu gen. dr. Maciszewski w towarzystwie człon 
ków zarządu oraz dyrekcji, informując gości ogól- 
nie o przedsiębiorstwie. Po krótkiej konferencji 
delegacja udała się do sali posiedzeń, gdzie zorga- 
nizowano wysławę tkanin produkowanych przez te 
zakłady, poczem goście skierowali się na teren fa- 
„bryczny, Oprowadzani przez dsrektora inż, Kra- 


zagranicznym ZSRR odpowiedni do realizacji 
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LIDZKIE — Str, 7 
NOCNE DYŻURY APTEK — Str, 7 
AUDYCJE RADJOFONICZNE — Str. 7 


kołach politycznych, nie wyczerpują, zdaje się, ca- 
łoksztatłu rekonstrukcji gabinetu. 

O godz. 12 m, 50 p. premier Prystog wrócił s 
Zumku do prezydjum Rady Ministrów. 

Jednocześnie stało się wiadome, iż P. PREZY- 
DENT PRZYJĄŁ DYMISJĘ GABINEAU polecam 
jęc p. premjerowi i ministrom pełnienie obowiązą 
ków do czasu mianowania nowego gabinetu, 


TWORZENIE RZĄDU. 

WARSZAWA, 10.5 (Tel. wł.) 
W ciagu wtorku byli przyłęci na Zamku 
p. p. prezes Sławek, min. Jędrzejewicz i 
min. Beck. Oni trzej są wymieniani, ja” 
ko kandydaci na premiera. Nie wiado- 
mo jednakże komu i kiedy Zostanie po- 
wierzona misia. Podobno- naiwięcej 
szans ma min. Jedrzejewicz i mówią, że 
jutro „to jest w czwartek gabinet będzie 
tutworzony,. 


Delegacja sowiecka w Łodzi. 


suskiego z dużem zainteresowanieni zwiedzali przę 
dzalnie na Księżym Młynie, tkalnię przy ul. Kiliń- 
skiego 187 i wykończalnię przy ul, Kinilji 5 araz 
elektrownię fabryczną o sile 4 tysięcy H. pP. 


KONFERENCJA, 

O godz, 14-ej min, 30 goście sowieacy przy 
byli do siedziby izby przemysłowo-handlowej 
na śniadanie, a następnie, po krótkim wypo- 
czynku, rozpoczęła się w izbie konferencja, Z 
udziałem prezydjum f dyrekcji ìzby, jak rów 
nież licznie zaproszonych przedstawicieli łódz: 
kiego Śwfata przemysłowezo, 

Na konferencji reprezentowane były najpo 
ważniejsze firmy łódzkie, zaproszenia bowiem 
otrzymali pp. Saladfn (firma Allart i Rousseau), 
Vfalet (również) prez, Gustaw Geyer, dyrekto 
rzy Lachert, Krasuski prez, gen, dr, Maciszew 
ski, prez. K.W. Scheibler (zakłady) scheiblerow 
skie), następnie prezes N, Ejtingon, radca Wy 
szewiański, prez, J. Lewsztajn, dyrektorzy: Ar 
let, Seipelt, R. Schweikert, Wł. Srzednicki, St, 
Pawłowski, J. Milker, Fr, Hoffmam, H. Bur- 
sche, radca J. Rozen, D, Puks, inż. E. Hirsz- 
berg i szereg innych, 

Na konferencję zaproszeni zostali przedsta 
wiciele łódzcy przedsiębiorstw sowieckich. 

Tematem konferencii była sprawa zorganizo 
wania co raz szerszej stopniowo współpracy 
gospodarczej między Polską a Związkiem Sø- 
wieckich Republik Rad, w imię wieloletniej 
tradycji, 

Sfery gospodarcze łódzkie przywiązują da 
wizyty gości sowieckich bardzo duże zma 
czenie, 

Według uzyskanych przeż nas opinfi — me 
należy się łudzić aby wizyta wspommłana przy 
mfosła jakieś efektywne rezultaty już bezpo- 
średnio po przeprowadzonych w dniu wczoraj 
szym rozmowach, Tem niemniej oczekiwać na 
leży, iż pewne próby zorganizowania na Szer= 
szą mawet skalę eksportu z Polski do ZSSR. 
będą podjęte, zaś na wypadek poważniejszych 
przestinięć w polityce sowieckfej na Dalekim 
Wschodzie — dla eksportu polskiego, a dia 
łódzkiego specialnie zaistnieją na  obszańee 
ZSSR. istotnie niezwykle szerokie możliwości, 
Wczorajsza wizyta misji gospodarczej sowiec 
kiej w Łodzi miała, zdaniem łódzkich sier prze 
mysłowych, charakter raczej wycieczki orien- 
tacyjnej, która przynieść niże bezpośrednie 
korzyści tylko w uzależnieniu od przejawów 
w polityce zagranicznej Sowietów, 

Wycieczka sowiecka opuściła Łódź wczoraj, 
w godzinach wieczorowych 
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kpt. Skarzyńskiego nie ma sobie równe- 
go w dziejach lotnictwa światowego. Ża 
den jeszcze dotychczas z lotników świa- 
mie odważył się wyruszyć przez A; 
lantyk na tak maleńkim samolocie, jak 
kpt. Skarzyński. 
Już dziś można z pewnością twier- 
dzić. że I czas Mollisona w przelocie na 
ej samej trasie jest pobity i rekord p. 
Bastie (2,987 kim.) znacznie przekroczo- 
Wy, gdyż kpt. Skarżyński przebył nad A- 
tantykiem około 3.500 klm., a licząc w 
in j prostej z Saint Louis do Marcejo — 
przynajmiej 3,100 kim. 
| Razem przebył w swym raidzie kpt, 
Skarżyński 14.500 kim, z czego przypa, 
o na dystans Warszawa — Lyon 1,500 
kim. 
Masa gratulacji i powinszowań nad- 
chodzi nieustannie do Aeroklubu Rzpli- 
tej i do p. Julji Skarżyńskiej, żony lotni- 
ka, mieszkającej w Warszawie, 
|, W sferach lotniczych panuje niesły: 
f 'hanie radosne podniecenie, przypomina 
lace piękne dni zwycięstwa Źwirki. 

+ 
| Średnia szybkość, jaką kpt. Stanisław Skarżyński 
Uzyskał na swej awjonetce RWD 5 bis podczas 
Eoy z St. Louis w Senegalu do Maceio w Bra 
zylji, wynosi około 198 klm. na godzinę. 
I. Samolot zbudowany był w ciągu marca i kwiet- 
nia w warsztatach doświadczalnych na Okęciu, 
| wzniesionych kosztem 300,000 zł. przez LOPP, 
/. Konstruktorami tego małego płatowca turysty- 
eznego są — jak wiadomo — młodzi inżynierowie 
j lacy; Stanisław Rogalski, Jerzy Drzewiecki i nie 
| zapomnianej pamięci Stanisław Wigura, który tra- 
gieznie zginął wraz ze ś. p. Franciszkiem Żwirko. 
_ Na podobnym samolocie odbyli olbrzymi raid 
Algieru i Marokka i zpowrotem do Polski. 
| plk, Kwieciński i kpt, Hirszbandt. Samolot 
RWD 5 bis bliski jest w konstrukcji do słynnego 
typu RDW 6, na którym 6. p. Żwirko i á p. Wi- 
gura wygrali międzynarodowy Challenge w r. 1932. 
| Maszyna kpt. Skarżyńskiego miała w skrzydłach 
| w miejscu pasażera dodatkowe zbiorniki na ben» 
| zynę, której razem zabrać mógł lotnik nasz 750 kg., 
| en wystarczać powinno na blisko 30-sto godzinny 
lot, naturalnie w pomyślnych warunkach atmosfe- 
rycznych. Licząc przeciętnie szybkość po 170 klm. 
na godz. — awjonetka ta posiada zatem zasięg na 
prreszło 5,000 kim, (Sam samolocik jest ptsytem 
| jednym z najmniejszych na świecie, gdyż waży do 
| 450 kg, a z pełnem obciążeniem w postaci całego 
żepaeu paliwa, pilota, ekwipunku itd, najwyżej 
1.400 kg. czyli mniej więcej tyle, co normalna ka- 
| retka samochodowa. 
_ Silnik samolotu kpt. Skarżyńskiego jest typu 
h. p. Silnik ten zużywa 
benzyny na godzinę przy 
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Gipsy-Major o mocy 120 
około 23 — 24 litrów 
normalnych obrotach. 


PIERWSZE WIEŚCI OD KPT. SKAR- 
ŻYŃSKIEGO 


WARSZAWA, 10.5 (Tel. wł.) — 
Pierwsza depesza kpt. Skarżyńskiego 0 
szczegółach lotu nad Atlantykiem. 
~ Depesza wysłana została w ponien 
dziatek przez bohaterskiego lotnika z 
Macejo w Brazylii, gdzie wylądował kpt. 
Skarżyński. 

ł MACEJO. 8.5 — Start poszedł do- 
przę, Pogoda na wybrzeżu atirykań- 
skiem j na przestrzeni pierwszego tysia- 
| ca kilometrów bardzo zła. Chmury, Sil- 
ne prady powietrzne i rzucanie płatow” 
cem. 
|| W pasie ciszy (również około 1.000 
kim.) przez cały czas ulewne deszcze 
' podzwrotnikowe. 

| "Dopiero w pobliżu wybrzeży brazy- 
iiskich pogoda poprawiła się i reszta lo- 
1u odbyła się bez przeszkód. 

ak (—) Skarżyński. 
DALSZY LOT. 

PARYŻ, 10. 5. (PAT), Dotychczas jeszaze 
mie nadeszły tu wiadomości, kiedy i czy roz- 
nie kpt, Skarżyński swój dalszy lot do Rio 
de Janeiro. Poranna prasa paryska podała fakt 
przelotu bez ładnych jeszcze komentarzy, nmo- 


| 


| kończone zostały obrady międzynarodowej kon 
| ferencji Challenge 1934, na którą Aeroklub 
 Rzplitej jako główny organizator Challenge 
| 1934 zaprosi delegatów aeroklnbów zagranicz 
| nych dla zapoznania się z wwagami tych aero- 
| kltbów odnośnie do polskiego projektu regu- 
_laminu Challenge, Podczas obrad zarysował się 
wyraźnie udzłał w zawodach Challengu kra- 


/ 


i sytotu doszło do bójek między studentami li- 
tlerowcani a ich przeciwnikami politycznymi, 
Kilkunastu studentów zostało poranionych. Za 
| atakowani studenci socjal-demokratyczni i ży- 
| di zabarykadowali się w jednej z sali wykła- 
dowych pod naporem hitlerowców, Wielu stu- 
dentów wyskoczyło przez okno na ulicę, do- 
 zmając przytem obrażeń, Hitlerowcy usiłowal 


| 


| 
| 


„KURJER ŁÓDZKY* — Sroda 10 mała — 1933 roku. 


| WARSZAWA, 105 (Tel, wł.) — Lot] tując jedynie fakt pobicia rekordu światowego 


dla samolotów Jekkięj konstrukcji, Kpt. Skar- 
żyński osiąznął dystans 3,630 kim., ostatni zaś 
rekord długości lotu, ustalony przez lotniczkę 
francuską Marie Basie w czerwcu 1931 r. wy- 
nosił 2,976 klm, 

Prasa charakteryzuje zwycięstwo kpt. Skar 
żyńskiego następującemi tytułami: „Samotny 
lotnik na pokładzie lekkiego samolotu”, „Lot- 
nik polski przeleciał Atlantyk". „Przelot nad 
Atlantykiem na turystycznym samolocie”. Kil- 
ka pism podało fotozgrafje kpt, Skarżyńskiego, 


DO RIO DE JANEIRO. 

RIO DE JANEIRO, 10, 5. (PAT), Pose 
Rzplitej w Rio de Janeiro skomunikował się z 
kpt, Skarżyńskim, który przebywa w Macelo. 
Z udzielonych przez bohaterskiego lotnika infor 
macyj wynika, że po dokładnem zbadaniu sa- 
molotu który dokonał tak długiego lotu bez lą 
dowamia, kpt. Skarżyński zamierza przybyć 


drogą powietrzną do Rie de Janeiro, Kpt. Skar 
żyński pragnię odwiedzić kolonje polską w Rio 
de Janeiro í Kurytubie, 

Władze brazylijskie oraz przedstawiciele to 
warzyswa Aeropostale okazują lotnikowi pol- 
skiemu wszelką możliwą pomoc î czynią mu 
ułatwienła. Prasa brazylijska bardzo obszernie 
omawia zwycięski lot kpt. Skarżyńskiego, pod 
kreślając ustanowienie nowego rekordu dla ka 
tezorii samolotów typu turystyczego, Dzien- 
niki zwracają uwagę na polską konstrukcję sa- 
mołotu, 


W DRODZE. 

PARYŻ, 10. 5. (PAT), Według doniesień z 
Rio de Janeiro kpt, Skarżyński wystartował 
we wtorek rano z Maceio w kierunku Rio de 
Janeiro, 


GRATULACJE. 
WARSZAWĄ, 10. 5. (PAT), Do Aeroklubu 


Wielki tryumf polskiego lotnictwa. 
j Wspaniały lot kpt. Skarżyńskiego 


zwycięstwem polskiego pilota na polskim aparacie. 


Kpt. Skarżyński leci do Rio de Janeiro. 


R. P, napływają liczne dzpesze z kraju | zagra 
nicy z gratulacjami z okazji wspaniałego wy- 
czynu kpt, Skarżyńskiego, Jedną z pierwszych 
takich depesz nadesłał wyznaczony przez Asro 
klub Franc. komisarz A Nie 
zwykle serdeczną depeszę nadesłał Aeroklub 
Republiki Czeskosłowackiej. Śród depesz kra- 
jowych zwracają uwagę depesze od młodzieży 


szkolnej, przyczem pierwszą z depesz 
nadesłano z Górnego Slaska. 
PARYŻ. 10, 5, (PAT). Francuski minister 


lotnictwa Pierre Cot wysłał do kapitana Skar- 
żyńskiego depeszę, w której gratuluje mu zwy | 
cięstwa ł rozsławienia imienia Polski ma połu 
łotnictwa, | 

WARSZAWA, 10. 5, (PAT), Liga Morska í 
Kolonłalna wysłała do kpt. Skarżyńskiego do 
poselstwa polskiego w Rio de Janeiro depeszę 
następującej treści: 

Bohaterskiemu zdobywcy Atlantyku, któ- 
ry rozniós! szeroko po Świecie sławę imienfa 
polskiego przesyłamy majserdeczniejsze Życze” 
nia i gratulacje, Liga Morską i Kolonjalna, (—) 
Gen, Orlicz-Dreszer. 


Kasacja w procesie Centrolewu. 


Sąd Najwyższy uchylił wyrok Sądu Apelacyjnego 


i przekazał sprzwę do ponownego osądzenia. 


WARSZAWA, 10. 5. — Wczoraj o 
godz. 10-ej rano w Sądzie Najwyższym 
rozpoczęła się rozprawa kasacyjna w 
procesie b. więźniów brzeskich. 

W komplecie sądzącym zasiedli; prze 
wodniczący sędzia Winnicki, referent sę 
dzia Bonisławski, sędzia Sągajłło oraz 
jako zapasowy sędzia Bzowski. Fotel 
prokuratora zajął dr. Piernikarski. ; 

Z pośród oskarżonych stawił się je- | 
dynie b. poseł Bagiński, Ławy obrończe 
wypełnione kompletem, znanym z u- 
przednich instancyj. Brakuje tylko zmar 
łego mecenasa Sterlinga. | 

Wbrew przewidywaniom, obszerny | 
referat sprowadził się do zupełnie krót-; 
kiej kwestji, i 


Przewodniczący sędzia 


Po tym referacie przewodniczący u- 
dzielił w przedmiocie tego zarzutu głosu 
mec, Berensonowi. 

Prokurator Piernikarski, który następ 
nie zabrał głos, wnosił o oddalenie za- 
rzutu obrony, gdyż procedura mówi tyl- 
ko o takiem zainteresowaniu sędziego, 
w którem opiera się ono na jego stosun- 
kach osobistych z oskarżonym. 

Sąd udał się na naradę. 


Policja 


Po naradzie Sąd Najwyższy ogłosi 
orzeczenie, którem się wyrok sądu ape 
lacyjnego z powodu obrazy art, 44 (nie- 
uwzględnienie wniosku o wyłączenie sę 
dziego) oraz art. 51 k. p, k, (nienzasad- 
nienie należyte orzeczenia sądowego) 
uchyla i sprawe do ponownego osądze- 
nia w innym składzie sędziów temuż są 
dowi przekazuje. 


gdańska bije cudzoziemców 


mie znających niemieckiego języka. 


GDAŃSK, 10, 5, (tel, wł.). W sobotę wie», nak chwili, bez żadnego powodu ze strony m- Przerwanie na kilka dni prac 
. .4.:czorem w tutejszym porcie miało miejsce zajś- czepionyci, policjant rzucił się na nich i począł | 
Winnicki | cię bardzo charakterystyczne dja panujących | ich bić pięściami i pałką gumową. Oficerowie 


stwierdził, że, będzie zreferowany tylko | checnfe w policji gdańskiej stosunków, - Tego | uciekł! na „statek. 


narazie 
zarzuca sądowi apelacyjnemu  nieprzy-! 
chylenia się do wniosku obrony o wyłą-: 
czenie sędziego Chodeckiego. i 
Decyzja ta stanowi najważniejszy 
punkt skargi kasacyjnej, gdzie obrona i 
wywodzi, że stanowi ona uchybienie w 
procedurze. 


Szj ma ląd, aby udać się do Gdańska, Gdy ofi- 
cenowié ci oddalili się nieco od statku, zacze- 
pieni zostali przez policjanta gdańskiego, który 
zwrócił się do nich po niemiecku, Oficerowie 
nie rozumiejąc po niemiecku usiłowali porozu- 
mieć się z policlantem po angielsku, w tej jed- 


ten! punkt oskarżenia, który | wieczora dwaj oficerowie statku greckiego | Dla wyjaśnienia sprawy wróciliśmy się do 
Despina", który rano zawinął do portu, ze- | 


konsula generaln, Grecji z prośbą o bliższe in 
formacje. fen jednak, z niezrozumiałych powo- 
dów odmówił wszelkich wyjaśnień, Najwfdocz- 
niej jest to skutek presi, wywartej przez pew- 
ne sfery polityczne Gdańska na konsula zagra- 
nicznego. 


Ameryka oskarża Niemcy o mącenie pokoju. 


Ostre słowa Normana Davisa w rozmowie z Rosenbergiem. 
Możliwość przyjazdu Hitlera do Genewy. 


LONDYN, 10. 5, (PAT). Delegat amerykań- | 
ski Norman Davis cdbył wczoraj rozmowę z; 


wysłannikiem Hitlera, Rosenbergiem, W roz-jia jego intencje są pokojowe, 


mowie tej Norman Davis mie ukrywał, jak bar- 
dzo krytycznie będzie oceniana w Ameryce tak 


tyka Niemiec w Genewie, która wywołuje wra ftorjajnych 


żenie umyślnej obstrukcji, celem utrudnienia 
dość już ciężkiej drogi, mającej doprowadzić 
konierencję rozbrojeniową do pomyślnego za- 
kończenia, Norman Davis użyć muł nawet 
zwrotu, że taktyka niemiecka sprawia na num 
wrażenie, jak gdyby rząd niemiecki cłciał ide 
xrać rolę mącicieła pokoju w Europie, Stanv 
Zjednoczone — podkreślił Davis — nie zgadza 
się na poważne zbrojenia Żadnego narodu a 
tembardziei Niemiec. 

Zdecydowane stanowisko zajęte przez dele 
gata amerykańskiego wywrzeć miało na Ro- 
senbergu silne wrażenie 1 w odpowiedzi swej 


Aeroklub R. P. głównym organizatorem 
i Challenge 1934 r. 
| WARSZAWA, 10. 5, (PAT), We wtorek za- | jów, reprezentowanych na komierenoj. Wszyst 


ie inowacie, które na podstawie swego dotych 
czasowego doświadczenia wprowadził Aero- 
klub R. P, do regulaminu Challenge znalaetty 
zrozumienie u przedstawicieli aeroklubów za- 
granicznych, którzy dali jednomyślnie wyraz 
swego uznania dla starannie przyzotowańego 
regulaminu. 


= Austrja w fazie fermentów. 


| Zaburzenia studentów na uniwersytecie Wiednia. 


WIEDEN, 10. 5. (PAT), Wczoraj w po'udnie , również urządzić demonstracje uliczne przed 
w instytucie anatoicznym I w gmachu uniwac= | 


ginachem ratuszą i urzędu kancierskiego, Zo- 
stali jednak rozpędzeni przez policję. Policja 
aresztowała 12 maniiestantów, 

Z polecenia rektorów instytut amatomiczny 
i gmach umiwersytetu zostały zamknięte. „Wie 
ner Allgemeine Zeitung” donosi, że w kołach 
rządowych rozważany jest plan zniesienia auto 
nomji uniwersyteckiej, 

gm r 


starał się on zapewnić Davisa. że Hitler by- 
mormmiej mie aia celu tosredowania konferencji 
czego dowodem 
są: stanowisko jego zajęte wabec Polski i 
odroczenie kwestji rewizji i postanowici tery- 
itraktatu pokojowego na dalszą 
przyszłość a nadto w mowie, wygłoszonej 
przez ministra Reichswehry zen. Stomberza, 
zawarta jest możliwość kompromisu, Kompro- 
mis ten polega, zdaniem Rosenberga, na tem, 
że Niemcy zasadniczo godzą się na przekształ 
cenie Reichswehry na system powszechne: służ 
by wojskowej, przewidziany w projekcie kom 
wencji Mac Donalda, ale pod warunkfem, Że 
udztetony im będzie wystarczający okres cza- 
su przejściowy, aby dokonać tego przekształ- 
centa bez ujemmych skutków dla interesów o- 
brony Rzeszy. Rosenberg miał podkreślić zna- 
czenie, jakie czynnik! niemieckie przywiązują 
do istnienia Reichswehry feszcze na pewien 
czas w Stanie niezmienionym, jako niezbędne! 
dla niemieckiego czynnika stałości I równowa- 
gt, ma wypadek wstrząsów wewnętrznych, 
których niebezpłeczeństwo jeszcze nie minęło, 

Wrażenia Normana Davisa z rozmowy z 
Rosenberziem były raczej pozytywne. Odniósł 
on wrażenie, że istnieje możliwość kompromi- 
su w Genewie, Jako wymtku powyższej roznio- 
wy należy oczekiwać, że w toku konferemch 


jaką Davis odbędzie z Mac Donaldem będzie on 
poważnie nalegał na wyjazd premjera brytyj- 
skiego do Genewy. Uchodzi za możliwe, że Ko 


senberg wysunął wobec Davisa sprawę ewen- | 


tualnego przyjazdu do Genewy Hitlera, gdyby 
wyjazd Mac Donalda do Genewy był zapew- 
niony, W każdym ragle pewny jest przyjazd 
ministra spraw zagranicznych Neuratha, który 
by w razie nieprzybycia premiera Mac Donal- 
da do Genewy, mógł konferować z ministrem 
Simonem, 

Popołudnfowa prasa szeroko omawia Toz- 
mowę Normana Davisa z Rosenbergiem, zao- 
patrując wiadomości te tytułami: „ostre słowa 
pod adresem wysłannika Hitlera“, lub; „mąci- 
ciel pokoju”, lub: „delegat Roosevelta gra w 
otwarte karty”, przyczem pisma kładą nacisk 
na tę część rozmowy Normana Davisa, w któ- 
rej ujawnfa om ujemme wrażenie, jakie sprawia 
niemiecka taktyka, 


ZWYŻKA DOLARA 1 FUNTA. 
WARSZAWA, 10.5 (PAT) — Dolar i 
funt zwyżkowały we wtorek w dalszyni 
ciagu, przyczem zwyżka dołara jest sil* 
piejszą, aniżeli tunta, Jak wiadomo, ten 


dencia zwyżkowa dla obu tych wałut 
trwa od soboty wieczór. W Zurychu w 
porównaniu z notowaniami poniedziałko” 
wemi dewiza londyńska podniosła się z 
17,48 od 17,60, a amerykańska z 4,36 na 
4,50, Na giełdzie paryskiej Londyn zwy? 
kował z 55,80 na 86,20. 


Bilans handlowy za kwiecień 
dał znów saldo dodatnie 


WARSZAWA, 10, 5, — Według tym 
czasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, bilans handlu zagranicz 
nego Polski w kwietniu b. r. osi: w 
przywozie — 182.235 tonn, wartości 
65.589 tys. zł; w wywozie — 812.467 
tonn, wartości 70.516 tys, zł, Saldo do- 
datnie zatem wyniosło 4.927 tys. zł. 
W porównaniu do marca br. zmniejszył 
się wywóz o 4.917 tys. zł, przywóz na 
tomiast zwiększył się o 6.552 tys. zł. 


Dodatek 


dla pracowników kolejowvch 
zatrudnionych na stacjach granicznych. 


WARSZAWA, 10. 5. (PAT), Ukaza- 
ło się rozporządzenie p. ministra komu- 
nikacji w sprawie specjalnego dodatku 
dla pracowników kolejowych ,zatrudnio 
nych na stacjach granicznych. Pracowni 
cy kolejowi, zatrudnieni stale na sta- 
cjach granicznych, położonych na obcem 
terytorjum, otrzymają dodatek do upo- 
sażenia w wysokości od 10 — 50 pro- 
cent djety dziennej, przewidzianej za 
wyjazdy służbowe w kraju. Dodatki te 
wypłacane są co miesiąc zdołu. 


GANDHI 
nie będzie kontynuował głodówki. 


POONA, 10, 5. (PAT) Gandhi wstał 
wczoraj bardzo wcześnie rano i po od- 
prawieniu modłów wypił szklankę wo- 
dy. Pod wpływem zmiany warunków na 
strój jego zmienił się. Jest on obecnie 
cżywiony pragnieniem życia, a postano 
wienie co do kontynuowania głodówki 
wydaje się być zachwiane. Zaniepoko- 
jenie przyjaciół Gandhiego zmniejszyło 
się. 


komisji głównej konferencji 
rozbrojeniowej. | 


GENFWA, 10.5 (PAT? — Wyznaczo” 

ne na wtorek rano posiedzenie prezy» ` 
dium konferencji rozbrojeniowej zostało 
odroczne do południa, celem umożliwie- 
Inia dalszych rozmów między dęlegata- 
mi Francji, Polski, Małej Ententy i Bel- 
gin Miały też miejsce konferencie dele- 
gatów Wielkiej Brytanji, Francji, Nie- 
miec, Włoch i Stanów Zjednoczonych z 
udziałem przewodniczącego konferencji 
Fiendersona. 

W rezultacie tej ostatniej narady Hen 
derson zaproponował na mposiet "eniu 
prezydium przerwanie na kilka dni prac 
komisji głównej w oczekiwaniu na wy* 
niki dalszych rozmów, które się toczą 
pomiędzy delegatami. Propozycję Hem 
dersona przyjęto bez dyskusji. 


vw 


OLBRZYYMIE ODSZKODOWANIE. 
SZTOKHOLM, 10, 5. (PAT), Wyrokiem sa- 
du apelacyjnego który podniósł 18-miestęczna 
karę. więzienia, na jaką w pierwszej instancji 
skazany był wspólnik Ivara Kreugera — Wen- 
del — do lat czterech, pozatem skazany zosta! 
na zapłacenie wienzycielom towarzystwa Kreu 
ger-Tole olbrzymiego odszkodowania, wyno» 

szącego 22,8 miłjonów koron szwedzkich. 


POŻAR FABRYKI, 
SOSNOWIEC, 10, 5, (PAT), Z Olkusza do- 
noszą, że w miejscowości Laski w pow, ol- 
kuskim  spłomęła fabryka drutu t gwoździ. 
Szkody wynoszą około 200 tysięcy złotych, 
Powodem pożaru jest krótkie spięcie. W fabry- 

ce zatrudnionych było 30 ludzi. 


' W trzeciej Rzeszy. 


Aresztowanie potentatów przemyslu. 


BERLIN, 10, 5. (PAT). W  mìejscowości 
Wuppertal policja- aresztowała pod zarzutem 
oszustwa podatkowego dwóch czołowych przed 
stawicięli przemysłu niemieckiego — dyr. Ka- 


Niepożądana wizyta. 
Zapowiedź przyjazdu członków rządu Hitlera do Wiednia. 


WIEDEŃ, 10.5 (PAT) — Biuro prasowe partji 


„Reichepost* w odpowiedzi na powyższy komu" 


narodówo-socjalistycznej komunikuje, że w sobotę | nikat stwierdza, że wizyta ministrów niemieckich 


1ls.go b. m. przybędą do Wiednia samolotem ba- 
uarski minister sprawiedliwości Frank, prezes sej» 
mu pruskiego Kerl, prezes rady stanu Ley, mini. 
ster pruski Kube, sekretarz stanu Freisler i dwaj 
inni działacze narodowo»socjalistyczni. Goście nie 
mieccy będą na lotnisku w Astern przyjęci uroczy- 
ście przez kierownictwo naczelne stronnictwa nū- 
rodowo „ socjalistycznego. Zamierzają oni wygła- 
sié szereg odczytów. Można uważać za pewne, po- 
wiedziano jest w komunikacie, źe władzę austrja- 
ckie nie będą czyniły przeszkód w wygłoszeniu od- 
czytów przez przedstawicieli zaprzyjaźnionego moe 
carstwa'e 


nie mra charakteru oficjalnego, gdyż musiałaby w 
takim razie być wprost zgłoszoną u rządu austrja- 
ckiego w drodze dyplomatycznej, Wizyta ma cha- 
rakter wybitnie partyjny i musi, wobec wrogiego 
stosunku nustrjackich narodowych socjalistów do 
radu anstejackiego, być uważana i traktowana, ja- 
ko akt nieprzyjazny. Cel wizyty jest przejrzysty, 
Ma ona służyć za pretekst do obejścia zakazu urzqe 
dzania pochodów, ma zatrzeć silne wrażenie zjazdu 
salzburskiego i zaszachować niedzielną uroczystość 
Heimwehry, Narodowi socjaliści mylą się jednak, 
jeżeli sądzą, że władze austrjackie nie wystąpią 
energicznie przeciwko mianifestacjom ulicznym 


rola Benratha oraz dr, Springona, Obaj są człon 
kami rady nadzorczej zjednoczonych fabryk 
sztucznego jedwabiu i zasładają w radach nad 
zorczych wielu przedkiębiorstw  przemysło- 
wych Nadrenfi. 


POŁĄCZENIE ŚLĄSKA, 

BERLIN, 10. 5. (PAT), Biuro Conti donosi, 
że w najbliższym czasie połoczone zostaną pod 
względem administracyjnym obie części Śląska l 
niemieckiego, t. zw, Śląsk Górny t. i. Opolski 
i Śląsk Dolny, Sfedzibą władz administracy|- 
nych będzie Wrocław, Nadprezydentem połącze 
mych prowncyj zostanie dotychczasowy prezy» 
dent Dolnego Śląska Brueckner, 


PROTEST FRANCJI. 

BBEBRLIN, 10. 5, (PAT). Ambasadót fran- 
cuskł w Berlinie Poncet interweniował u mt- 
nistra spraw zagrańioznych vom Neuratha w 
sprawie represyj niemieckich wobec prasy fran 
suskiej W toku konferencii wysinięty został 
projekt zawarcia umowy niestosgsmauią przez 
oba kraje represyj prasowych, ; 
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. Dwa olbrzymy Dalekiego 


W długim wykazie klęsk, jakie po- 
niosły wojska chińskie w rozpaczliwych 
zmaganiach orężnych z nacierającą ar- 
mją japońską, zapisano nową, krwawe- 
mi zgłoskami pisaną pozycję: Jehol. 

Klęska jedna z najcięższych z naj- 
mniej spodziewanych. Tym razem liczo- 
no się z oporem twardym, zaciętym, któ 
ry powinien był przynieść zwycięstwo. 
Generał Tang-Yu-Lin miał dostateczną 
siłę, aby to zwycięstwo wywalczyć. — 
A mimo to Chińczycy ponieśli klęskę, o- 
nór był zdumiewająco słaby i krótko- 
trwa. 

Dlaczego? 

Dziś już wiadomo dlaczego. Tang-Yu 
Lin okazał się zdrajcą, Wszedł w poro- 
'zumienie z wrogiem, za cenę nienaru- 
szalności swego osobistego mienia, za- 
śrożoneśo przez inwazję. Ten niewierzą 
cy w zwycięstwo generał dopomógł w 
zwycięstwie armji japońskiej paraliżując 
przez swe zarządzenia transporty amu- 
nicji... 


Chiny — Japonja. 


Jehal. 

Tang-Yu-Lina niema już na ziemi chiń 
skiej. Został zamordowany przez żołnie 
rzy, których zdradził. 

Ale jeszcze ktoś inny poniósł konse- 
kwencje klęski jeholskiej, ktoś wpraw- 
dzie tylko pośrednio, ale również za nią 
odpowiedzialny. 

Następstwem klęski było ustąpienie 
Czan-Hsue-Lianga, liczącego niespełna 
lat 30 marszałka i udzielnego władcy 
północno - wschodnich Chin, ziemi, któ- 
rą wraz z tytułem marszałkowskim o- 
dziedziczył po swoim ojcu marszałku 
Czang-Tso-Linie, On to był tym, który 
zdradzieckiemu generałowi powierzył o- 
bronę Jeholu, tym, zarazem, który nie 
przeczuł, nie dopatrzył... I przeto odejść 
— jeśli nie musiał, to — był powinien. 

Odszedł, A odchodząc dał rozkaz 
swemu, najdosłowniej swemu wojsku. a- 
by podporządkowało się rozkazom 
władz centralnych rządu pekińskiego, a- 


POSEŁ BOGUSŁAW MIEDZIŃSKI W MOSKWIE. 


Na zdjęcła naszem widzimy posła Bogusława Miedzińskiego (pierwszy od strony lewej) w to 
warzystwie posłą R. P. p. J. Łukasiewicza } korespondenta PAT. p. Bersona na dworcu mo- 
skiewskim na chwilę przed odjazdem do Warszawy. 
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Yaburzenia studenckie w Innsbrucku, wywołane przez hitlerowców przeciw rządowi Dollfussa, 
zmusiły policję do energicznych wystąpień, Na zdjęciu rozpędzanie demonstrantów przy po 

mocy sikawek. 


Naoprężenie w Austr 


gi. 


Zdrada otwarła wrota do prowincji | 


by uważało się odtąd za wojsko naro- 
dowe, a nie prywatne. Wszystko to uczy 
nił ten młody marszałek dobrowolnie, 
jakoteż i to, że postanowił wyjechać z 
granic swojej ojczyzny, przenieść się ja- 
ko prywatny. człowiek do Europy. 

Niezwykłe w dziejach Chin wydarze 
nie, niezwykły gest i bardzo niechiński, 
zdający się świadczyć, że na ziemiach 
państwa niebieskiego, tak pognębione- 
go ostatniemi czasy smoka, kiełkują ja- 
kieś nowe prądy, nowe dla Chin ideje. 
Pojęcie dobra publicznego, jako naiwyż 
szego prawa, dobra narodu reprezento- 
wanego przez państwo — to są dla Chin 
dzisiejszych, Chin rozbitych, skłóconych 
Chin samoniszczących się, rzeczy zupeł- 
nie nowe. 

Nieszczęściem tego kraju jest swa- 
wola, zbyt daleko sięgająca władza nie- 
licznych jednostek, ich obojętność dla 
spraw publicznych, Żółte Południe i Żół- 
ta Północ, taka prowincja i inna prowin 
cja, rządzone jak prywatna własność po 
szczególnych generałów — oto przyczy- 
ny klęsk, wiodących prostą drogą do roz 
bioru kraju, na co historja — nam prze- 
dewszystkiem znana historja — zna za- 
straszające przykłady. Nasuwają się — 
i bywają niekiedy odnośnie do Chin u- 
żywane określenia: feudalny charakter 
państwa i t p. Ale to jest coś więcej niż 
feudalizm, to jest poprostu zbrodnicza 
samowola i najidealniejszy egoizm prze- 
różnych możnowładców. 

Tak było dotychczas przynajmniej, 
bo podobno to się zaczyna już zmieniać. 
Rozbrat między Północą a Południem 
zanika, „południowi generałowie“ no- 
stawieni już zostali na czele nieszczęs- 
nych wojsk Czanć:Hsue-lianga wojska 


żółtej Północy wzrosły na sile, a wojska | 


Południa mocno osłabły. Punkt po punk- 


się idea konsolidacji, tężeje i wyraża się 
w pewnych konkretnych posunięciach i 
to jest odwrotna, zbawienna strona me- 
dalu dla pogrążonych w upadku Chin, 
ich nadzieja na przyszłość, dobrodziej- 
stwo strasziwych klęsk, ostatniemi cza- 
sy odniesionych. 

Jeszcze dwóch jest takich podejrza- 
nych i niepewnych potentatów, zawali- 
drogów i warchołów, ludzi, dla których 
państwo nie reprezentuje nic albo bar- 
dzo niewiele, wobec własnych interesów 
— to generał Feng i generał Yen. 

A zatem przebudzenie się Chin? — 
Może tak a może jeszcze nie; tylokrot- 
nie już to przebudzenie syśnalizowano... 

Bardzo się dawniej w Europie oba- 
wiano tego przebridzenia, w czasach, 
gdy było w zwyczaju — z braku innych 


bezpieczeństwem”. Potem przyszło bliż- 
sze 


zmartwień — straszyć się „żółtem nie- 


| 
i 


cie, dzień po dniu rośnie í upowszechnia ' 


I 
1 
i 


| kolorze — czerwonym i o tamtem na pe | 
| wien czas zapomniano. Japończycy po-; ra Stała sią udziałem pierwszych, począt 
| starali się przypomnieć jej Europie i niej kowych lat istnienia naszego Państwa, 


mniej tem zainteresowanej Ameryce. 
I dziś, gdy znowu o żółtem niebezpie 
fczeństwie mowa, ma się nietyle Chiny 
na myśli, ile właśnie Japonię, to żółte 
mocarstwo Dalekiego Wschodu, podob- 
| pie jak Anglja. ulokowane na bliskiej 


kontynentowi wyspie, podobnie, jak An- ; 


glja, reprezentujące 


| 


prawdziwą potęgę sze prawo: prawo obioru Władzy, 


nym—i wewnętrznie skrzepi, co jej jest | szy się, że nowa ofenzywa rozpoczęli 


niezmiernie potrzebne, gdy zorganizuje 
cały żółty Wschód, rzeczy mogą się 
przedstawiać kiedyś wcale groźnie. — 
Zwłaszcza dla Stanów Zednoczonych i 
dla Sowietów. 


Zdawałoby się, że wewnętrzne tros- 
ki Japonji powinny być czynnikiem ha- 
mującym posunięcia militarne. 

Wschodzące słońce krainy kwitnącej 
wiśni i jabłoni świeci nietylko ludziom 
zadowolonym -z losu. — Japonja ciężki 
przeżywa kryzys. Bojkot chiński — a 
może wkrótce nietylko już chiński —jest 
czemś, z czem się serjo liczyć trzeba. 

Jednakże w danej chwili zwycięska 
armja japońska opanowała dwa doskona 
łe punkty oparcia dla dalszej ofenzywy 
wgłąb Chin, Lwan-Chow i Ku-Pei-Kow. 

Mówiono, że Japonja punktów tych 
dla prowadzenia dalszego marszu nie 
wykorzysta, że pragnie już porozumienia 
pokojowego z Chinami. Pertraktacje już 
nawet podobno rozpoczęto. I znowu sły 


O czem piszą inni? 


Przegląd prasy. 


PO WYBORZE, 
Kurjer Poranny: 

Ale potwierdzając w osobie Prezyden 
ta Mościckiego decyzję poprzedniej elek 
cji, Zgromadzenie Narodowe w dniu 
wczorajszym, chyląc czoło przed zasłu 
gami wybitnej Jednostki, położyło jedno 
cześmie nacisk na walorach ciągłości i 
stabilizacji, które w ten sposób, dzięki 
reelekcji zyskują nową wymowę i siłę. 

Ani teorja, ani praktyka historyczna, 
stając w obliczu sporu między republiką 
a monarchją nie rozstrzygnęła dotych- 
czas zagadnienia co do wyższości jedne 
go ustroju nad drugim. Co wszakże u- 
stalone zostało ponad wszelką  wątpli- 
wość, to fakt, że jeden z rysów, przyta- 
czanych na niekorzyść republiki, polega 
ia tem, że ponawiane co lat kilka w pań 
stwie republikańskiem wybory Prezy” 
denta, prawie zawsze idą w parze z ogól 
nym wstrząsem społeczeństwa, narusza 
jącym tok jego ciągłości i tradycji. 

Wiemy z historii ojczystej, jak strasz 
nie na dawnej naszej Rzeczypospolitej 
odbijały się chroniczne i przewlekłe bez 
królewia, poprzedzające elekcję «monar" 
chy, który w praktyce był tylko ukoro- 
uowanym dożywotnim prezydentem. 

Pamiętamy i to, jak dalece ów daw- 
ny zdrożny nałóg elekcyj, łącząc się z 
niemniej zdrożnym a wręcz zabójczym 
dla Państwa obyczajem ,pactów conven 
tów“ zaciążył nad wyborem dwóch 
pierwszych prezydentów odrodzonej Pol 


niebezpieczeństwo w mocniejszym | Ski. 


Dopiero na ponurem tle tragedji, któ- 


daremnie zrazu usiłującego wesprzeć 
Się na żywym pionie autorytetu, dopiero 
xa tle owych lat tragicznych i ponurych, 
nabiera pełnego wyrazu majestat i spo” 
kój dnia wczorajszego. Majestat i spokój 
tych form, w jakich objawiła się wola 
Narodu. urzeczywistniająca swe najwyż 


będą 


morską, dysponujące przytem znakomi- | cej uosobioną reprezentacją naszej nic- 
cie wyekwipowaną i na najbardziej no- podległości, naszych praw do wielkości 


woczesną modłę 
lądową, mocarstwo zaborcze nie bez 
przyczyny tjawniające pretensje do od- 
śrywania decydującej roli w Azji i na 
Pacyfiku. Gdy ta potęga jeszcze swe si- 
ły wzmoże, gdy się przyłem —- może po- 
średnio, dzięki zdobyczom 


Z nad brzegów Atlantyku | 


zorganizowaną armije | i potęgi 


LITWA NA ROZDROŻU. 
Kurier Poznański: 
Niepoślednią rolę odgrywali w ukła- 
daniu się stosunków 


mad brzegi Pacyfiku. 


(Korespondencja własna K. Ł.) 
New-York, w maju. 

Trzy dni, cztery noce tnwa podróż ko 
leją z New Yorku do San Francisko, z 
nad brzegów Atlantyku nad brzegi Pa- 
cyfiku. 

Pocłąg nie jest przepełniony, daleko 
mu do tego; kryzys tutaj, jak w Europie 
przyczynił się do przerzedzenia szere- 
gów ludzi podróżujących na dalsze dy- 
stanse. Tem wygodniej zato jedzie się w 
tutejszych pullmanach, gdy się niema na 
opłacenie zarezerwowanego  przedzia- 
łu w sałonowym wagonie. 

A trzeba przyznać, że podróżowanie 
w Ameryce, odbywanie dalszych prze- 
jazdów pociągami, spędzanie dni i nocy 
w pullmanie, gdzie jedna ławka-łoże od 
dzielona jest jedna od dnugiej tylko zie” 
ioną kotarą płócienną, nie należy do 
przyjermmości. Tak samo nie należy do 
przyjemności korzystanie z umywalni 
wspólnych. Jedzenie w pociągach fatal- 
ne, z wyjątkiem może pierwszego śnią- 


| 


wzięła i na czem się opiera legenda o 
komforcie pociągów amerykańskich, któ 
re nie dorównywują pod tym względem 
ani ekspresom francuskim, ani naszym 
pociągom dalekobieżnym. 

Przejd z New-Yorku do San. Fran- 
cisko w trzech czwartych jest nudny, 
nie urozmaicony żadnym krajobrazem 
godnym oglądania, dworce kolejowe — 
obrzydliwe, miasta bylejakie, podobme 
do siebie w swej powszedniości i brzyd 
kie; dopiero od Jezior Słonych zączyna 
się pejzaż zmieniać, ożywiać, ukazują 
się Góry Skaliste, piękne widoki. j 

San Francisko różni się swym wyglą 
dem i charakterem od miast amerykań 
skich; jest to najmniej amerykańskie mia 
sto w USA. Miasto południa kwitnącego 
i słonecznego, gdzie życie płynie powol 
niej niź na wschodzie. Co uderza tutaj 
to obfitość owoców; za ćwierć dolara 
(1 zł. 80 gr.) otrzymuje się w owocarni 
wielką torbę z trzema tuzinami poma- 
rańcz, z dwoma czy trzema kilograma- 


dania. Wogóle trudno dociec. skąd się |mi wspaniałych winogron tyle, ile nor 


niemiecko- litew- | | 
terytorj4!- | skich Żydzi, których polityka w stosun-' 


się, 
W pertraktacjach Japonja żądała po 
dobno silnego i jednolitego rządu w Chi- 
nach. Te było trochę ryzykowne. Taki 
rząd mógłby jej wprawdzie dać pewne 
gwarancje, ale z drugej strony mocna 
rząd, to znaczy mocne Chiny. a to e 
leży wcale na linji japońskich interesów, 
Chiny czekaja) na swego wielkiego 
człowieka. Potrzebują niezbędnie wodzą 
w wielkim stylu, nietylko w militarnem 
znaczeniu. Mówiono, że będzie nim mło 
dociany marszałek Czanś-Hsue-Lians— 
Okazał się on tylko patrjotą; poza * | 
człowiekiem _ niedoświadczonym, nie 
przewidującym, lekkomyślnym, a zatem. 
— nie człowiekiem talentu. Z 
Kto będzie wielkim człowiekiem buz 
dzących się Chin i czy przyjdzie taki? 
Na horyzoncie jest dotychczas tylk 
jedna sylwetka: marszałek Czang-K. 
Szek. O nim się mówi, z jego osobą wią- 
że jakieś nadzieje. Przyszłość pokaże, 
czy i o ile uzasadnione. 341.0 


f 
ku do Litwy szła całkowicie po linji tez 
niemieckich. Dały temu wyraz nietylko 
żydowskie czynniki międzynarodowe, 
ale także j żydostwo wileńskie w okresie 
walki o wcielenie Wilna do Polski, wy- 
stępując całkiem niedwuznacznie prze- 
ciwko prawom Polski do Wilna. 

Wojna żydowsko- niemiecka, wobec 
której także i Litwie wypadnie zająć sta- 
nowisko i rozwiązać zagadnienie: przy. 
którym z dotychczascwych  sprzymie-- 
rzeńców pozostać ? ' 

Niewątpliwie sytuacja międzynarod 
wa Niemiec skomplikuje ich dotychhcze 
sową rolę adwokata spraw litewskich 
na terenie polityki międzynarodowej, ale 
jednocześnie zerwanie z niemi i przej 
ście zdecydowanie do obozu żydowskie 
go mogłoby narazić Litwę na szereg 
nader poważnych komplikacyj. K 

Czy politykom litewskim uda się zna 
leźć drogę pośrednią? 

Na to pytanie trudno z całą pewno- 
cią odpowiedzieć. W każdym razie jed- 
no jest pewne, że drogi tej litewskie mi 
nisterstwo spraw zagranicznych szuka. 
Nie uczyniło ono dęątychczas ani jedne 
go kroku, który mógłby narazić Litwę 
stronom walczącym. i | 

Czy jednakże sami Niemcy i Żydzi za 
dowolą się podobnem stanowiskiem Lit 
wy? Czy obie strony nie zechcą wy- 
grać atutu litewskiego i nie zmuszą Lit- 
winów do zajęcia bardziej zdeklarowa* 
nego stanowiska? Y 
. Chyba tak, bo zagadnienie litewskie. 
może łatwo okazać się jednym - z naj- 
czulszych punktów polityki niemieckiej 
na wschodzie. Wówczac Litwa znajdzie 
się na rozdrożu i będzie musiała wybie 
rać. 

Z głosów, które do nas dochodzą z. 
Kowna, odnosi się wrażenie, iż politycy 
kowieńscy zdają sobie sprawę z powa 
gi chwili i śledzą przebieg wojny żydow 
sko- niemieckiej ze zdwojoną czujnością 
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malnie może starczyć na cały tydzień. 
Ceny owoców, jak i wszystkich produk 
tów rolnych, spadły tutaj na łeb na 
szyję. 
A jednak wydaje się, iż Kalifornia te 
cierpiała mniej od kryzysu, niż wschod 
nie stany przemysłowe lub rolniczy Mid 
dle-West. Spekulacia giełdowa nie szala 
ła tu tak strasznie jak tam, życie płynęła 
wolniej, spokojniej, katastrof _ finanso* i 
wych było mniej. 
Ludzie są tutaj bardziej optymisty* 
cznie nastrojeni, godzą się łatwiej z sy 
tuacją obecną, niż gdzieindziej. Ograni* 
czają swoje potrzeby i jakoś dają sobię 
radę. I tutaj, jak w Europie, lokatorzy, 
płacą z opóźidęniem albo też wcale nie 
płacą komornego. Co robią więc właścis 
ciele nieruchomości? Ograniczają siwo* 
je wydatki, kasują auta, szoferów, służe 4 
bę. Jest to duże poświęcenie z ich stro* 
ny, gdy się zważy, iż stopa życiowa ame 
rykańskich sfer zamożniejszych była a 
wiele wyższa od stopy życiowej tychże 
sfer w Europie. Ale też i wydatki na służ 
bę są tu większe —niżej 60 dolarów nig 
znajdzie się służącej, niżej 100 Sole 
—szoiera. i 
ER_ 
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Wachód słońca 3.52 
Lachód słońca 19.12 
| A Wschód księżyce 21 20 
ń "ŚRODA E Zachód księżyca 9 
3 jj Długość dnia 16.00 
SES BEN Przybyło dnia 129 


| Budowa gmachu Y.M.CA. 

3 w Łodzi. 

| a) Gmach Polskiej YMCA w Łodzi, 
który według ustalonego projektu ma 
pomieścić pływalnie, basen kąpielowy, 
hale sportowe, czytelnie, bibljoteki, sale 
sportowe itd. zostanie wkrótce rozpo- 
częty.. 

A Obecnie już ukończone zostały pra- 
e nad urządzeniem studni na placu prze 
znaczonym pod przyszły gmach, na te- 
renié dawnego Grand Hotelu, między ul. 
iiuszki i Traugutta Równocześnie 
rozpoczęte zostały już prace niwelacyjne 
íi rozbierane są małe budynki, jakie znaj 
duja się na wspomnianym placu. 

| % chwilą usunięcia tych budynków, 
rozpócznie się kopanie fundamentów o- 
raz roboty murarskie, przy których znaj 
dzie zatrudnienie kilkudziesięciu robot- 
Inków. 


| Pobór rocznika 1912 


i a) Dziś dnia 10 bm. o godzinie 8 rano 
|do przeglądu wojskowego winni się sta 


_ Przed komisją poborową mr. 1 (Al. 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 1912 
zamieszkali na terenie 3 komisarjatu P. 
P. g nazwiskach na litery G. 

í zed komisją poborową nr. 2 (Ogro 
dowa 34) poborowi rocznika 1912 za- 
|mieszkali na terenie 1 komisariatu P.P. 
lo nazwiskach na litery R, T, U W. 

f komisją poborową nr. 3 (Piotr 
kowska 165) poborowi rocznika 1911 kat 
B. zamieszkali ua terenie 5 komisariatu 
P.P. o nazwiskach na litery P R-S Sch 

zSTUWZZZ.i wszyscy z 9 komis 
LP. 
~ Przed komisją poborową na powiat 
ódzki (Narutowicza 56) poborowi roczni 
<a 1012 zamieszkali na terenie gminy 
Brójce, o nazwiskach na litery NO PR 
STUWZ. 


- 


A 


Poborowi stając przed komisją win- 
mi posiadać 1) dowód-osobisty, lub za- 


ią, 2) zaświadczenie o rejestracji, 3) 
karty odroczenia służby wojskowej, 4) 
świadectwa szkolne i 5) świadectwa za- 


wodowe. 
wiosenna niedziela 
w Warszawie. 


_ Niedzielne wycieczki Syndykatu Dzien 
| nikarzy Łódzkich dobiegają już końca, ze 
| względu na serję wycieczek które wypro 
| wadzać będą stęsknionych widoku ziele 
mi i słońca w najpiękniejsze okolice na- 
szego województwa. 

= Wycieczki do stolicy przewidziane są 
jeszcze w dniu 7 i 14 maja, Uczestnicy 
"wycieczek korzystają z daleko idących 
ulg do teatrów, kin i na wyścigi. Bilety 
| w obie strony zł. 8,70. 

Wyjazd „Zielonego Ekspressu* jak 
zwykle o godz. 7,47 z Dworca Fabr, Bi- 
jety do nabycia w Wagons-Lits, Piotr- 
 kowska 64, oraz w Orbisie, Piotrkowska 
wr. 65. 
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-— Nie martw się. mój drogi. Siedzi 
chłop bezpiecznie u legalniej małżonki. 
a źresztą choćby uciekł, to twój znaiko” 
| mity Ben Hamlon sprowadzi go z końca 
świata. Niech biedny Leander tymcza- 
sem odetchnie. Dziś ci nie potrzebny, 
a jutro nie będziesz go potrzebował. 
Markham wykręcił się z krzesłem. 
— Nje będę go potrzebował, jakto? 
| —No — odparł niedbale Vance—czy 
om taki ujmujący, czy olśniewająco pię” 
kny. żeby chcieć na niego patrzeć? Ja 
osobiście wcale nie tęsknię za jego wido: 
kiem...! Zresztą, nie on zgładził Bensona. 
Markham zaniemówił. Wpił oczy w 
twarz Vance'a i odzyskał głos dopiero 
po minutowej kontemplacji. 
— Nie rozumiem. Jeżeli Pfyfe niewin 
ny, to kogo posądzasz na Boga! ? 
Vance spojrzał na zegarek. 
-= Bądź jutro u mnie na śniadaniu i 
mzynieś alibi, zebrane przez Heatha, to 
ci powiem, kto zastrzelił Bensona. 
Słowa te zrobiły na Markhamie duże 


EEN tożsamiości osoby z fotogra | 


S. S. Van Dine 


OLT 45” 


„KURIER EODZKI” — Środa 10 mała —1933 roka. 


Dziś Sąd doraźny w Łodzi. 


Widmo szubienicy nad mordercą woźnicy Zawadzkiego 


Smiertielmy cios za gościnę. 


a) Dziś o godzinie 10 W sali nr. 1 roz 
poczyna się rozprawa doraźna,przeciw 
ko 31-letniemu Stanisławowi Dziewier- 
skiemu, oskarżonemu o morderstwo, w 
chęci zysku na osobie woźnicy Zawadz- 
kiego. 

W dniu 24 marca rb. o godz. 9 rano 
zatzymamy został przez policję w Unie 
jowie żebrak Sztrajterman, pochodzący 
z Łodzi, z wozem i parą koni. Zatrzy* 
many Sztrajterman wyjaśnił, że dnia po 
przedniego 23,111 rb. około godziny 17 
na szosie Aleksandrów Poddębice, obok 
wsi Kuciny spotkał nieznajomego mu o- 
sobnika, jadącego wozem w parę koni 
z kobietą. Zdążali oni w kierunku Pod- 
dębie. Osobnik ów zaproponował mu za- 
opiekowanie się wozem i końmi za co 
dał mu 2 złote i polecił pojechać do U 
niejowa i tam czekać na jego przybycie 
z Łodzi. 

Sztraterman wszedł na wóz, a osob 
rik z kobietą wsiedli do autobusu i poje 
chali do Łodzi. Sztrajterman zajechał do 
Uniejowa i czekał na przybycie właści 
ziela koni. Policja powzięła podejrzenie, 
albowiem koła i deski wozu nosiły śla 
dy krwi. Na wozie znajdowało się 25 
próżnych worków i kartka koloru czer- 
wonego mocno pognieciona. Na bundzie 
i workach ujawniono ślady krwi. Zna- 
leziono dalej w kieszeni bundy rachunek 
pisany w żargonie. na podstawie które 
go ustalono, że worki są własnością Szu 
lima Kujawskiego, handlarza zbożowe 
go z Krośniewic, który 22 marca rb o 
godz. 13,30 wysłał swego woźnicę Fran 
ciszka Zawadzkiego z ładunkiem owsa 
do Łodzi. Ponieważ ustalono, że Zá- 
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Radzimy przeto wszystkim nabywać nasze 
szczęśliwe losy 


Największa w Polsce Kolektura 


J. Wolanow 
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wrażenie. Za dobrze znał Vance'a, żeby 
go posądzać o błagę i mówienie na wiatr. 

— Dlaczego odrazu mi nie powiesz? 
— zapytał. 

— Przykro mi, ale nie mogę. Idę na 
koncert. Grają Cesara Francka Dani" 
nor, a Stransky dobrze to oddaje... 
Wiesz co, chodź z nami. Muzyka Świet- 
«ie robi na rozklekotane nerwy. 

— Nie nmie — obruszył się mrukl; 
wie prokurator. — Ja wolẹ brandy z so- 
dowa 

Odprowadził nas do taksówki. 

— Pamiętaj, jutro rano o dziewiątej 
— rzekł Vance, wsiadając. — Niech biu- 
ro trochę poczeka. I nie zapomnij za” 
dzwenić do Heatha o owe alibi. 

Auto ruszyło. Wychylił się z okien: 

— Hej, Markham, a co sądzisz o wzra 
ście Platzowei? 

ROZDZIAŁ XXII. 
Teoria Vance'a. 
(Czwartek, 20 czerwca, godz. 9 rano). 


RÓ. —— pam SZVW 
wadzkiego w domu niema, powzięto po | 


dejrzenie, iż zachodzi wypadek morder 
stwa rabunkowego: 

Nazajutrz ustalono, że 27 marca rb. 
kolonista ze wsi Adamów, pod Aleksan- 
drowem, Frydrych Granwinkiel i Erwin 
Meisner przywieźli na wozach owies. 
Osobnik, który im towarzyszył sprzedał 
ten owies niejakiemu Chilowi Feinowi 
okolo 17 metrów i Władysławowi Kra- 
jewskiemu 1 metr. za zł. 14. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że 23 
marca rb. o godz. 5.30 do zajazdu Leopol 
da Glazera we wsi Adamów Nowy, gm. 
Bełdów, przyjechał wozem z owsem, 
jakiś osobnik z kobietą. narzekając że 
konie mu zachorowały prosił szynka- 
rza o wskazanie mu furmanów dla prze 
wiezienia owsa do Aleksandrowa. Gla- 
zer wskazał mu Meisnera i Granwinkla. 


27 marca rb. na polach folwarku Luć 
mierz w godzinach popołudniowych pod 
czas bronowania znaleziono zwłoki męż 
czyzny zawinięte w płachtę, bez butów 
czapki i palta. Jak się okazało były to 
zwłoki iiwmana Franciszka Zawadzkiego 
Policja mając niezbite dowody, iż zacho 
dzi mord na tle rabunkowem wdrożyła 
dochodzenie. Dnia 6 kwietnia rb, w Gło 
wanie zostałą aresztowana za kradzież 
dorożki kobieta, której rysopis odpowia 
dał kobiecie widzianej na wozie Zawadz 
kiego. Była to Klara Dziewierska, któ- 
rej mąż w czasie aresztowania zbiegł. 
Ustalono, że mordercą był jej mąż, Stani 
sław Dziewierski i po kilku dniach aresz 
towano gó także. Dziewierski przyznał 
się do mordu, wyjaśniając, że Zawadz- 
kiego zabił między Zgierzem i Ozorko- 
wem, zabrał owies, sprzedał go jak rów 


nież sprzedał kożuch i buty zrabowane 
zabitemu. Zawadzkiego zabił Sszpadlem 
z grubej blachy żelaznej uderzając o0- 
strym brzegiem w głowę. Dalej wyjas- 
nił, że żona jego nie brała udziała w mor 
dzie. Śledztwo przeciw _ Dziewierskiej 
wyłączono, natomiast Dziewierski dziś 
staje rzed Sądem Doraźnym któremu 
przewodniczy wiceprezes lllinicz w asyś 
cie s. Żabińskiego i Kubiaka, oskarża pro 
kurator Grzegorzewski, broni zaś adw. 
Szczech. 


Kr i rE 


POT i NIEMIŁA co WON 


W hołdzie Pierwszemu Obywatelowi Państwa. 


Wielki pochód manifestacyjny w Pabjanicach. 


Depesza z wyrazami czci i przywiązania. 


W godzinach wieczornych przeszedł 
wczoraj ulicami Pabianic manifestacyj- 
ny pochód z orkiestrami i sztandarami 
organizacyj. W pochodzie wzięło udział 
kilka tysięcy ludzi. Pochód zatrzymał 
się na Placu Dąbrowskiego, gdzie do ze 
branych wygłosił krótkie przemówie- 
nie sekretarz rady grodzkiej BBWR. p. 


Jabloński, odczytując wysłaną depeszę 
treści następującej: 

„Prezydent prof. Ignacy Mościcki, 
Warszawa, Zamek. Zebrani w dniu 8 ma 
ja przedstawiciele organizacyj, stowarzy 
szeń i całego miejscowego społeczerńst- 
wa w dniu ponownego wyboru Dostoj- 
nemu Panu Prezydentowi przesyłają wy 


razy hołdu i głębokiej czci oraz Ślubują 
wytężyć wszystkie Siły dla dobra par" 
stwa i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej ', 

Po przemówieniu tłum manifestował 
jeszcze długo na cześć Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej prof. Mościckiega 


W poczuciu duchowej łączności z narodem. 


Brońmy ducha polskiego młodzieży naszej w Niemczech. 


Odezwa Tow. Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej za kordonem. 


Towarzystwo Pomocy Dzieciom ij Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niem- 


Młodzieży Polskiej w Niemczech w okre | czech. 


się od 15 do 22 maja r.b. przeprowadzać 


Wzywamy was nietylko do zapisy- 


będzie energiczną akcję w kierunku uzys | wania Się, lecz również do podjęcia obo- 
kania funduszów dla zorganizowania. ko- | wiązku zjednywania Towarzystwu człon 
icnij letnich dla dzieci polskich z  Nie- |ków wspierających. Hasło pomocy dia 
miec, Celem silnej propagandy tej akcji | dzieci i młodzieży polskiej w Niemczech, 


Towarzystwo wydało do ogółu odezw 
rastępującej treści: 


*| 


musi stać się hasłem całego narodu! 
Jedną z najbliższych akcyj Towarzy- 


Na terenie Rzeszy Niemieckiej — tuź | stwa, — wzorem lat ubiegłych — będzie 


za granicą zachodnią Rzeczypospolitej] a szeroką skalę zakrojona 


tegoroczna 


— żyje w najtrudniejszych warunkach | akcja kolonij letnich. 


politycznych i gospodarczych przeszło 


Około 95 procent dzieci: polskich z 


nfiljou Polaków, walcząc wytrwale 0|Njemiec pozbawionych jest nietylko mo- 
utrzymanie polskich organizacyj, polskie | zności kształcenia się w jązyku ojczys. 
go ducha i polskiej mowy. W walce tej|tym, lecz nawet pobierania nauki tego 
muszą oni znajdować poparcie w poczu- |;ezyką, Dzieciom tym, żyjącym nadto w 
ciu duchowej łączności z całym narodem | niezwykle trudnych warunkach mater- 


podtrzymanie i rozwół swych ognisk 


polskim, przedewszystkiem zaś mają pra | jajnych. dających się szczególnie dotkli- 
wo domagać się od społeczeństwa Rze” | wie odczuwać w okresie obecnego kry- 
czypospolitej stałej 1 wydatnej pomocy ZYSU gospodarczego, musimy dać moż: 
ina rzecz swych potrzeb kulturalnych, na | ność miesięcznego wypoczynku w odpo: 
de | wiednich warunkach zdrowotnych i oka- 


mowych oraz środków pielęgnowania | zio do poznania kraju i jego języka. 


mowy ojczystej. 
Obywatele! 


Wobec tego wzywamy całe spole- 
czeństwo polskie do podjęcia jak najener 


Braci tych, a w szczególności dzieci | giczniejszej akcii, zmierzającej do przyję 


li miłodzieży polskiej w Niemczęch nie 
wolno pozostawić bez odpowiedniej po- 
mocy! 

W poczuciu wielkości potrzeb, donio- 
słości sprawy, wracamy się dó was z 
gorącem wezwaniem o pośpieszenie z 
natychmiastową ofiarą na rzecz tej giną- 
cej dla narodu młodzieży. Najprostszą 
iormą pomocy jest zapisanie się na człon 

ika wspierałącego Towarzystwa Pońtocy 


Markham Stawił się rano u Vance a 
punkt o dziewiątej, zły i zasępiony. 
* — Słuchaj — rzeką, siadając przy sto- 


J le — co miało znaczyć twoje ostatnie, 


| wczorajsze pytanie ? 

— Zjedz melona, złośniku — poprosił 
Vance. — Północno-brazylijski, znakomi 
|ty. Tylko go czasem nie posol i niepo” 
pieprz. Zdumtewający zwyczaj, chociaż 
nie taki, jak nadzianie melona lodami. 
Amerykanie mają dziką manię na punk- 
cie kombimacyj z lodami. Łączą je z pa” 
sztetem, z wodą sodowa, iaszerują niemi 
at przekładają biszkopty a na- 
wet... 

— Ja chcę wiedzieć... — zaczął Mark 
= lecz Vance nie pozwolił mu dokoń- 
czyć. 

— Wiesz, ludzie naogół nie orjentują 
się w gatunkach melonów. W Italji za- 
częto hodować... 

— Ciekawe — rzekł Markham, panu- 
jąc z trudem nad zmiecierpliwieniem. — 
wj pytając o wzrost Platzowej, cheia- 

CŚ... 

— Po melonie Clurrie przygotował 
dla ciebię specjalne danie wymyślone 
przeze mnie, oczywiście z jego pomocą. 
Pracowałem nad tem arcydziełem kuli- 
narnem kilka miesięcy i jeszcze nie wy” 
myśliłem nazwy. Może ty mi ją podsu- 
mesz? Otóż, bierze się jajko na twardo, 
sieka, mięsza z twardym serem Port du 
Safut j dodaje odrobinę mieszanki zbo- 
żowęj. Tak otrzymaną masę zawija się 
w filet z białego okunia, obwiązuje jed- 
wabiem, tacza w specianie przyrządzo- 
nej pianie migdałowej i dusi w nięsolo” 


cia w roku 1933 możliwie jak najwiekszej 
ficzby dzieci polskich z Niemiec na ko- 
lonie zbiorowe, 

Odezwę tę podpisali: za zarząd Tow. 
Pom. Dzieciom i Młodzieży polskiej w 
Niemczech Mieczysław Korzeniowski 
i dr. Bronisław Fielczyński, oraz człon 
kowie Kuratorium Towarzystwa: dr. Mi- 
chał Grażyński, biskup Kubina, Bernard 
Chrzamowski Henryk Gruber i Marsza* 
iek Władysław Raczkiewicz. 

W myśl powyższej odezwy Woje- 
wódzki Komitet Towarzystwa Pomocy, “ 
Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niem- 
czech w Łodzi, przeprowadzi w terminie 
ad 15 do 22 maja r.b. akcię werbunkową 
członków wspierających Towarzystwa. 
Zebrane tą drogą fundusze służyć będą 
do zorganizowania kolonij letnich dla 
dzieci i młodzieży polskiej w Niemczech. 
Akcja ta jest w roku bieźącym bardziej 
wskazaną niż kiedykolwiek, to też nale” 
ży liczyć się z tem, że społeczeństwo po 
prze wysiłki Towarzystwa, przez zapis 
sywanie się na członków wspierających, 
których składka roczna wynosi zaledwie 
jeden złoty. 


PIECE 


| ŻÓŁTE PLAMY, 
OPALENIZNĘ 

PRECIOSA 
PERFECTION 


wem maśle. Naturalnie to jest tylko za | kancelaryjnego i wręczył Markhamowi. 


tys. Szczegóły pomijam. 


— Przejrzyj i powiedz, co o tem myf 


— Apetyczne — pochwalił bez entu- |l:sz. Napisalem wczoraj po koncercie. 


zjazmu Markham — ale ja nie przyszed- 
fem na wykład kulinarny. 

—Nie doceniasz doniosłości rokoszy 
żołądkowych. Jedzenie, forma jedzenia 
iest miara poziomu intelektualnego i miet 
nikiem indywidualności. Dzikus gotował 
i jadł po dzikiemu. W zamierzchłych po: 
czątkach rasy ludzkiej panowała epidem 
ja niestrawności, a zarazem ciężkich 
snów, z których wzięły początek pojęcia 
6 piekle, djabłach i demonach Cywiliza- 
cia podniosła się z postępem techniki gœ, 
towamia i największy rozwój sztuki ku- 
linarnej zbiegł się z najwyższym rozkwi- 
tem kultury 1 intelektualizmu. Cofnięcie 
się cywilizacji jest równoznaczne z upad 
kiem sztuki gourmet. Typowy przykład 
— standaryzowana kuchnia amerykań" 
ska. Doskonała zupa, mój drogi, bardziej 
uszlachetnia, niż Symtonia Beethovena 
(minor .. 

Markham słuchał z tępą rezygnacją. 
Parę razy probował nawrócić do właś: 
ciwego tematu, lecz Vance tłumił zręcz- 
me te rozpaczliwe próby i przystąpił do 
rzeczy dopiero, gdy Currie sprzątnął ze 
stolu. 

— Czy przyniosłeś meldunek doty- 
czący alibi? i 

Prokurator skinął głową. 

— Wczoraj szukałem Heatha telefo- 
nicznie przez dwie godziny. 

— Smutne — szepnął Vamce. 

Poszedł do biurka, wyjął z jednej z 
szufad gesto zapisany. arkusz papieru 


Zabrałem później Vance'owi ten do 
kument i włączyłem do innych papie: 
rów, odnoszcąych się do sprawy Ben: 
sona, Podaję kopię verbatim: 

Hipoteza. 

Anna Patzowa zabiła wystrzałem 3 
rewolweru Alvina Bensona 13:go czerw” 
ca w nocy. 

Miejsce, 

Mieszka w tym samym domu i przy” 

znała się, że była w domu o godzimię 


mordi. 
Okazja, 

Była w domu sama z Bensonem 

Wszystkie okna, albo okratowane, 
albo zamknięte od wewnątrz. Drzwi fron 
towe zamknięte na kucz. Innego wejścia 
piema. 

Obecność jej w bawialni — natural- 
na. Mogła wejść niby w celu zapytania 
pana o jakaś domową sprawę. 

Jeżeli stamęła przed nim. to nie po- 
wód, żeby koniecznie podniósł głowę. 
Stąd poza, wskazująca na zaczytanie. 

Któż inny mógłby podejść tak blisko 
w morderczych zamiarach i nie zwrócić 
jego uwagi? A 

Wobec gospodyni nie krępował się 
swego wyglądu. Przywykł, że go widy” 
wała bez peruki, bez zębów i niemal w 
regliżu. i 

Mieszkając w domu, Platzowa mogła 
sobię wybrać łatwo dogodny moment do 


zbrodni. 
(D. c. n.) 


i 
| 


i 


_ Nie 
i chy 


Nr. 128 


„KURJER ŁÓDZKI” — Środa 10 mała 1933 r. 


Niepokojące objawy kryzysu na froncie oświatowym. 


_ Systematyczny odpływ uczącej się młodzieży. 


Kryzys na odcinku Szkół średnich. 


Proces likwidacii zakładów naukowych trwa. 


Na froncie oświatowym zarówno w 
Polsóe jak i na całym świecie, obecny 
kryzys stwarza coraz głębsze wytwy. 
szkolnictwo zawodowe, średnie i wyż” 
sze, cofa się na całej linji. Od 2—3 lat u- 
czelnie zawodowe rejestrują systematy 
czny, rosnący odpływ uczących się. Nie 
dopisuje przedewszystkiem wieś, której 
synowie jeszcze do niedawna przeważa 
li jeszcze na uniwersytetach, politechni- 


kach itp. szkołach specjalnych. Prze- 
rzedza się element miejski. Młodzież 


warstw słabszych— odpada. 

Abstymencję tę potęguje jeszcze wzęlęd 
ia celowość wyższych studiów. Mto- 
dzież z wyższemi dyplomami nie ma co 
robić w zawodzie. do którego tak długo 
się przygotowywała. Młodych lekarzy, 
inżynierów, prawników, chemików pe- 
dagogów spotyka taki sam los, jak mło 
dych tokarzy, ślusarzy, elektrotechników 
lub krawców. 

Co ci młodzi łudzie, uciekający od na 
uki, robią, gdzie się podziewają — o ja” 
kiej karjerze myślą trudno dociec. 
Jest to zagadnienie, które riależałoby do 
piero przestudjować. Pewnej wskazów* 
ki w tym wypadku dostarcza sport. 
Sport staje się zawodem. Zastępy adep- 
tów tennisa, piłki nożnej, boksu hokeya: 
automobilizmu rosną w tempie błyska- 
w.cznem. 

Wróćmy. jednak do naszego pierwsze 

go zagadnienia: kryzysu szkolnego i 
przyjrzyjmy się jego skutkom na odcin 
ku szkół średnich. W systemie oświato 
wym szkoły średnie odgrywają doniosłą 
rolę. Liczba szkół średnich maleje. Od 
roku 1926-27 do r. 1930-31 zlikwidowano 
53 gimnazjów. Liczba uczniów zmalała 
w tym czasie z 215.000 na 205.000. Pro- 
ces likwidacji szkół średnich trwa w dal 
szym Ciągu, zagrażając  najpoważniej* 
szym, z wielką tradycją naukową i histo 
ryczną zakładom. 

Dotyczy to oczywiście tylko szkół 
prywatnych, bo tanich gimnazjów pań- 
stwowych jest tak mało, że o ich likwida 
cji nie może być nawet mowy. 

Szczególnie w ciężkiej sytuacji znaj- 
dują się obecnie gimnazja prywatne w 
okręgach rolniczych i handlowych. Sfe 
ry kupieckie przerzucają masowo swe 
dzieci z niższych klas gimnazjalnych do 
bezpłatnych pubicznych szkół powszech 
nych. Prywatna szkoła średnia iest dro 
ga i będzie coraz droższa, Koszt 1 ucz- 
nia wynosi w niej przeciętnie 560 złotych 
rocznie, podczas gdy w szkoe państwo 
wej rodzice płacą tylko 80 zł., resztę 
zaś pokrywa państwo. 

To też przeciętna frekwencja w szko 
łach prywatnych maleje. Klasy maleją. 
W okresie dziesięcioletnim ilość uczniów 
w szkołach prywatnych zmniejszyła się 
ze 119.000 na 91,000, co stanowi 24 proc 
spadku. 

Obecna reforma szkolnictwa, znoszą” 
ca klasy przygotowawcze i ograniczają- 
ca szkoły średnie do 4 lat nauki, przy- 
czyniła się do ich dalszego i masowego 
wymierania. Klasy niższe gimnazjów 
stanowiły podstawę egzystencji szkół. 
Były ońe najliczniejsze i najbardziej ren 
towne. Po odpadnięciu tych klas, po od- 
płynięcia młodszych roczników do 
szkoły powszechnej, rentowność gimna 
ziów zmaleje do zera. 

W rezultacie skrupi się to na nauczy 


TEATR KAMERALNY. 


cielstwie, którego sytuacja już dzisiaj sta 
je się rozpaczliwa. Dawne płace nauczy 
cielskie, dosięgają nierzadko 1000 zł. mie 
sięcznie, należą już do wspomnień. 
Dziś nierzadkie są pensje 150 zł. za kom 
plet godzin (30 tygodniowo) dła nauczy 
cieli z wyższemi studiami, z długą prak 
tyką i liczną rodziną, Przeciętnie zaś 


Mydło Bebe Szotfmana 


niezastąpione dla dorosłych o wrażliwej corzo. 


smierć na osamotnionym wozie. 


Ponura zbrodnia we wsi Grocholice. 


Kupiec zamordowany w sposób bestjalski. 


i) Ubiegłej nocy komenda policji po 
wiatowej w Piotrkowie zaalarmowana 
została wiadomością o ponurej zbrodni 
ujawnionej we wsi Grocholice, gm. Łę- 
kowa, pow. piotrkowskiego. We wsi tej 
zamieszkiwał zamożny kupiec trzody 
chlewnej niejaki Jan Kempa. Wczoraj 
wieczorem, około godz. 10 na podwórzu 


płace wahają się w granicach od 250 do 
300 zł. 

T. zw. normy uposażeniowe, gwaran 
tujące nauczycielstwu szkół prywat- 
nych stojące na pewnym poziomie pobo 
ry, są fikcją. Stosują fe tylko nieliczne za 
kłady. Rzeczywiste pobory u przewa- 
żającej wiekszości nauczycielstwa od- 
biegają od tych norm. zależnie od wa- 
trunków lokalnych, od 10 do 70 proc. 

Perspektywa lat najbliższych przed- 
stawia się zarówno dla całego szkolnict 
wa średniego, jak i dla kilkutysięcznej 


masy nauczycielstwa posępnie. Jednemu 
z najważniejszych działów szkolnictwa 
dostarczającemu krajowi wielotysięcz” 
nych zastępów zawodowej inteligencji, 
grozi skarłowacenie i częściowe obu- 
marcie, 

Sytuację poprawić może celowa in- 
terwencja i pomoc państwa, o którą 
szkolnictwo Średnie prowadzi rozpaczli- 
we zabiegi i starania. Miejmy nadzieję, 
że te starania zakończą się pomyślnie i 
że szkole średniej uda się kryzys prze” 
trwać. 


Morderca stanie przed Sądem doraźnym. 


Koń, znający drogę, sam powrócił do 
zagrody Kernpów, przywożąc krwawę 
szczątki swego gospodarza, 

Policja piotrkowska wespół z komen 
dą policii powiatowej w Łasku, na tere 
nie której dokonano zostało morderstwo 
przystąpiła niezwłocznie do śledztwa, 
Mimo braku jakichkolwiek śladów wła- 


zagrody Kempów. zajechał wóz na któjdzom bezpieczeństwa udało się nieba- 


rym jednak nie było właściciela. Żona 
Kempy, jak i służący w pierwszej chwi- , 


wem ujawnić sprawcę bestialskiego mor 
derstwa rabunkowego Jak stwierdzono 


li wyśleli, że Kempa udał się do zabudo : na wstępie Kempa wyjechał z Pabjanic 


wań gospodarskich, kiedy jednak zagi- | 


niony przez dłuższą chwilę nie pokazy: 
wał się, domownicy zaczęli przeszuki- | 
wać wnętrze wozu, w którym po chwili | 
znaleziono owinięte w stare worki zwło 
ki zamordowanego w okropny sposób 
Kempy. Twarz nieszczęśliwego była po 
cięta nożem do tego stopnia, że niepodo 
bnem było rozpoznanie rysów zamordo 
wanego. Krwawe rany widniały rów- 
nież na karku i plecach zamordowanego 

O bestjalskim mordzie zaalarmowano 
niezwłocznie policję, która wdrożyła e- 
nergiczne poszukiwania. 

Jak się okazało Kempa w poniedzia* ; 
tok-nad ratem wyjechał do - Pabjanic z 
transportem Świń. przyczem ze sprzeda 
ży tei osiągnął 800 zł. Nad wieczorem 
Kempa udał się w powrotną drogę do 
domu. Na szosie pomiędzy Pabjanicami 
i Bełchatowem hamdlanz trzody został 
napadnięty przez młodego osobnika i 
zamordowany. 

Po dokonanym mordzie zbrodniarz 
zralbował Kempie całą sumę pieniędzy 
a mastępnie zwłoki ofiary pozostawił na 
wozie i nakrył staremi workami. 


TRUSKAWIEC-ZDRÓJ 


sezon uż otwarty I! 
Przed wyjazdem do Traskawca — piiciel! 


Truskawiecką „NAFTUSIĘ” 


wiosennego czerpania — niezrównaną przy ka- 
micy dróg paszę edtruwsjącą organizm 
jak żadna woda mineralna na ś ie. 
Cena zniżona zł. 1.80 za bntelkę w całej 
Polsce do warstwy we wszystkich aptekach 
i drogerjach. 
Zarząd zdrojowy w Truskawcu =» wysyła „Naf 
tusię"” w skrzyniach zawierających 12, 25 albo 50 
butelek, licząc po zł, 1,80 za butelkę — franko do 
każdej stacji kolejowej — xa zaliezką. 


„Bez posagu ożenić się nie mogę”. 


Momedja w 3-ch aktach Stefana Zagona. 


Przekład 


Władysława Krzemińskiego. 


Literatura dramatyczna węgierska 
ma jedną z najlepszych kart w dziejach 
teatru, dzięki czemu wiele sztuk auto- 
rów budapeszteńskich cieszyło się naj- 
lepszą opinją, a nawet i zasłużoną sła- 
wą na innych scenach europejskich. — 
Cały korowód komedyj tych ujrzało świa 
tło kinkietów na scenach polskich wo- 
göle, na scenie łódzkiej w szczególności. 

Ze starszego pokolenia dramato- i 
komedjópisarzy znane są sztuki w Pol- 
sce Sziśligeti'ego, Csikiego i Racosi'ego, 
Z młodszej generacji i bardziej nam 
współczesnej plejady pisarzy znamy do- 
skonałe sztuki Franciszka Molnara, Len 
gyela, Biro, Heltaja Herczega, któremu 
przysporzył popularność grany niemal 
na wszystkich scenach „Niebieski lis" — 
Ostatnio zdobył sobie "rozgłos Vilachy, 
Widzieliśmy tego autora w ubiegłej dy- 
rekcji na scenie. kiedy to była grana 
śłośna sztuka jego „Mam lat 26“ z Ho- 
recką w głównej roli. Następnie poznali- 
śmy go również w sezonie bieżącym. —- 
bez wrażenia przeszła sztuka Vila- 
„Pokój nr. 17 na trzeciem piętrze”. 
ała ona rzetelne pole do popisu niektó 


rym naszym artystom, a przedewszyst- 
kiem Janinie Morskiej i Irenie Wasiutyń 
skiej 


To też z niemałem zainteresowaniem 
szliśmy na premjerę madziarskiego pisa- 
rza Stefana Zagona „Bez posagu ożenić 
się nie mogę”. w starannym przekładzie 
Wład. Krzemińskiego. 


Zwiększało nasze zaciekawienie i ta 
okoliczność, że w nowej tej węgierskiej 
komedji występowła ulubienica Łodzi 
p. Stefanja Jarkowska, w roli dziewczę- 
cia Bóske. Zaraz na wstępie stwierdzić 
trzeba, że, jeśli chodzi o samą komedję 
— spotkało nas pewne rozczarowanie. 
Stefan Zagon jest znacznie słabszym au- 
torem w porównaniu z Vilachy i Hercze 
giem, Śmiało nazwaćby go można auto- 
rem. piszącym wyłącznie dla Węgrów. 
Przez nich też należycie ocenionym. — 
Jest to autor, który poza ramy Buda- | 
pesztu, czy Marmarosz Sziget —- nosa | 
wychylać nie powinien, względnie nie 
może. Ca jest zrozumiałe dla Madziarów | 
lub budzi śród nich zadowolenie albo u- | 
śmiech dla nas może się wydać nyd- | 


w towarzystwie jakiegoś młodego męż 
czyzny, który prosił handlarza o pod- 
wiezienie go do Bełchatowa Ustalono 


W rocznicę bitwy pod Jgnacewem. 


Poświęcenie pomnika wzniesionego w r. 1917. 


Ku czci powstańców oddziału Kaczanowskiego. 


Dnia 7 maja rb. we wsi Ignacew gm. 
Piotrkowice z okazji 70-letniej rocznicy 
bitwy pod Ilgnacewem stoczonej z Mos- 
kalami w dniu 8 maja 1863 roku przez 
oddziały powstańcze pod dowództwem 
Edmunda Kaczanowskiego odbyła się 
uroczystość poświęcenia i odnowienia 
pomnika wzniesionego w roku 1917. Na 
uroczystość tę przybyli przedstawiciele 
władz państwowych ze starostą Wein- 
garterem na czele, gen. brygady Máli- 
nowskim, płk. Mazurkiewiczem, mjr. dpl. 
Jakieciem i in. Przybyło również ducho- 
wieństwo. W uroczystości wzięły u- 
dziaf m. in bataljon szkoły podchorążych 
dla małoletnich w Koninie, orkiestra 68 
p. p. kompanie strzeleckie oddziały PW 
P.O.W., Harcerze itd. oraz  dziatwa 
szkolna i mieszkańcy powiatu konińskie 
go Po mszy polowej nastąpiło składanie 
wieńców u stóp pomnika oraz przemó- 


również niebawem rysopis owego tajem 
niczego pasażera. Posuwając się po ślą 
dach policja nad ranem już znalazła się 
na śladzie prawdziwego mordercy. Oka 
zał się nim niejaki 25-letni Wilhelm Wal- 
deman, mieszkaniec Bełchatowa. 

Na widok wkraczającej do mieszkania 
jego rodziców Waldeman rzucił się do u 
cieczki, co mu jednak w porę udaremnio 
no. W czasie przeprowadzenia rewizji 
od Wałdemana odebrano całą kwotę 800 
zł. zrabowanych zamordowanemu Kem 
pie, nadto znalezio duży, mocny kóż, ze 
śladami krwi. 

Nożem tym właśnie Wałdeman za- 


wienia. Po zakończeniu uroczystości od 
była się defilada oddziałów przed pom- 
nikiem poległych powstańców, przyjęta 


„Niemcy na przełomie ~ 


Odczyt red, Tadeusza Katelbacha z Berlina w Łodzi. 


Dziś, dnia 10 maja, o godz. wpół do 
dziewiątej wieczorem odbędzie się w 
lokalu Ligi Państwowców, Wólczańska 
17, odczyt redaktora Tadeusza Katelba- 
cha z Berlina, korespondenta pism pols- 
kich, pod tytułem: „Niemcy na przeło- 
mie. U podstaw hitleryzmu”. 

Ostatuie wypadki w Niemczech są 
niewątpliwie wśród ziawisk życia polix 
tycziiego najbardziej aktualne. Wiadomo 
ści e prześladowaniu mniejszości naro- 
dowych, przedewszystkiem żydów, o 
zgnębieniu przeciwników politycznych, 


Ustawa o Funduszu Pracy 


nie wprowadza zmian w ustawie o bezrobociu. 


W związku z powstaniem z dn. 1-go 
kwietnia rb. Funduszu Pracy, Zarząd 


na wypadek bezrobocia, a więc zakłady 
pracy mają obowiązek uiszczania w dal 


dbwodowy Funduszu Bezrobocia w Ło | szym ciągu wkładek na rzecz Funduszu 


dzi niniejszem wyjaśnia, że ustawa o 
Fumduszu Pracy nie wprowadziła żad- 
nych zmian w ustawie o zabezpieczeniu 


nem, a częstokroć niezrozumiałem. Ale 
nie jest to winą Zagona, że znalazł on 
tłumacza, który przyswoił sztukę scenie 
polskiej. Być może, że sam nie myślał 
o tem nigdy, że właśnie „Bez posagu o- 
żeni się nie mogę“ będzie grane na obcej 
scenie. 

Są przecież i polskie sztuki, które 
ze względu na swój charakter (folklor) 
nie znajdą zrozumienia u obcych. Nie 
wyobrażamy sobie, ażeby powiedzmy 
Perzyński, par excelence rodzajowy i ra 
sowy polski komedjopisarz, był należy- 
cie oceniony przez Węśrów. Te samo 
powiedzieć można o tłumaczeniu ,„„Szczę 
ścia Frania* Kiedrzyńskiego na język 
węgierski, I takich przykładów można- 
by było przytoczyć wiele. 

Z podobnem zjawiskiem mamy do 
czynienia w komedji „Bez posagu ożenić 
się nie mogę” Tło środowiska jest tak 
wybitnie madziaskie, tak specyficzne i 
swego rodzaju folklorystyczne", że dla 
słuchacza polskiego nie przedstawia ono 
większego zainteresowania. Jest to ty- 
powa komedja dla budapeszteńskiej pu- 
bliczności, zatracająca w trawestacji pol 
skiej cały swój koloryt. 

Postacie komedji działają w tak iście 
typowem węgierskiem środowisku i tak 
| są przesiąknięte polityką węgierskiej i- 
deologji mieszczańskiej, że nie zbliżają 
nas do siebie le,cz oddalają. Trzeba coś- 
niecoś wiedzieć o węśierskich zwycza- 


Bezrobocia, niezalężnie od wprowadzo- 
nych od dn. 1 kwietnia rb. nowych opłat 
na rzecz Fumduszu Pracy. 


jach, trzeba zbliżyć się do psychiki wę- 
śierskiego urzędnika bankowego, stu- 
denta, czy też gimnazisty lub fabrykan- 
ta, ziemianina i fryzjera, a nawet pośred 
nika małżeńskiego, ażeby wytłumaczyć 
sobie transkrypcję jej w świetle scenicz- 
nem, Ci ludzie, nie wyłączając nawet 
głównej bohaterki komedji uroczej Bó- 
ske, są jacyś dla nas obcy. Ich kłopoty, 
uganiania się o miłość Bóske, ich podej- 
ścia do jakichkolwiek innych tematów 
życiowych, są dla nas zupełnie nieocze- 
kiwane, a nawet niezrozumiałe i nudzą- 


ce „gdy tymczasem na scenie teatru wę 


gierskiego wywoływać mogą paroksyz- 
my śmiechu, ! to jest właśnie słaba stro 
na komedji, na którą patrzymy tak, jak 
na karykatury chińskiego malarza, któ- 
re dla chińczyka niewątpliwie są śmie- 
szne, w nas conajwyżej budzić mogą cie 
kawość, 

Przygody młodziutkiej a zachwycają 
cej Bóske śród ośmiu młodszych i star- 
szych mężczyzn, z których każdy na 
swój sposób durzy się w niej i radby ra- 
zem z nią stanąć na ślubnym kobie'c 
nie frapują specjalnie widza i nie wywo- 
łują oczekiwanego efektu śmiechu. Zbyt 
wiele postacie tej og posiadają 
tak charakterystycznej dla Węgrów pa- 
pryki w swych żyłach, której pikarterja 
sprawić może przyjemność  autochto- 
nom autora. 


Talent Stefanji Jarkowskiej w xolł 
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GOW 
Nakładem Księgarni F. Hoesick' 1 
IGNACY HUMNICK:! E 


TWÓRCY „KRYZYSU ”. 
w POLSCE 


TREŚĆ: Moje prawo do przemawiania. — 
Dzień wczorajszy. — Destruktywna ro- 
bota dawnych ciał ustawodawczych. 
— Grabszczyzna i jej fatalne skutki. — 
Rola Nar. Dem. — Rządy pomajowe. — * 
Błędy. — Srodki ratunku. $ 

Cena 2 zł. 
Dó nabycia we wszystkich księgarniach. 
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Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 
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> -M 
mordował Kempę. Aresztowany zbrod- — 
niarz przyżnał się do zarzucaneęp mu 
zbrodni, przyczem zeznał, że za zrabo - 
wane pieniądze miał zamiar wyjechać z 
kraju, Zbrodniarza, zakuteko w kajda- 
ny przewieziono dziś nad ranem do wię 
zienia w Łodzi, Dochodzenie przeciwko 
Waldemanowi prowadzone iest w trybie 
postępowania doraźnego. 
Ujętemu mordercy grozi kara Smier 

ci przez powieszenie. Zamrdowany Jan 
ea osierocił żonę i dwoje drobnych 
zieci. 


przez Starostę i gen. Malinowskiego. De 
filada trwała około godziny. 


znalazły żywe i bardzo niesympatyczne 
echo, alarmy wojenne wzbudzają trwo” 
gę. Wszystko to jednak nie powinno 
wpłynąć na naszą spokojną ocenę ruchu. 
który musi mieć jakieś głębsze przy- 
czyny, skoro skupia miliony zwolenni- 
ków. Jaskrawe formy wystąpień zew 
nętrznych nie powinny przesłonić faktu 
jednoczenia Niemiec. Ponadto walki hit- 
lerowców z niemiecko-narodowymni być 
inoże nie z samych tylko ambicyj biorą 
podstawę, lecz z pewnych różnic w pro. 
gramie społecznym. 
Wrogie wystąpienia hitlerowców 
przeciwko Polsce tem bardziej zmiiszają 
nas do gruntownej oceny, jakie możli- 
wości ich w ruchu w sobie kryłe i jakie 
siły porusza. Redaktor Katelbach, jako - 
naoczny od wielu lat obserwator życia 
iiemieckiego. będzie miał możność 
oświetlenia przed inteligencią łódzką ` 
tych ciekawych zagadnień. | 


Böske nie znajduje dla siebie zadośćuczy 
ninia. Mimo wszystko Jarkowska two- 
rzy pierwszorzędny typ węgierskiej mie- 
szczanki, kontrastowo odbija się od ca- 
łego zespołu, przyjmującego udział w ko 
edji i z wrodzoną intuicją przeprowa- 
dza swą rolę bardzo konsekwentnie i 
subtelnie przez wszystkie trzy akty. — 
Mimo wysiłku artystycznego Bóske dla 
widza łódzkiego z powodów wyżej już 
omawianych tchnie nawet egzotycznor 
ścią. 


Z pozostałego zespołu wyróżnia się 
r. Brodniewicz w roli urzędnika ban- 
kowego, Akosa, zdobywając się na sze- 
reg szlachetniejszych akcentów. Wcale 
niezłą Franzi była Teresa Suchecka. — 
Michał Danecki. jako pośrednik małżeń- 
ski, rozchmurzył na chwilę śrą swą dość 
monotonny nastrój pierwszego aktu. 


Wstawki piosenek w układzie muzy- 
cznym Mieczysława Węgrzyna i Jerzego 
Mistermana w wykonaniu Stefanji Jar- 
kowskiej były niespodzianką tej nowej 
komedji Stefana Zagona. 
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Reżyserja p. Stanisławy Wysockiej, 
pomimo — tak na naszą scenę — dru- 
śorzędnej obsady ról wypadła bardzo 
interesująco. Reżyser wyzyskał wszyst- 
kie atuty swego wybitnego tałentu, by 
| podnieść walory komedji węgiers* iej. 
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„KURJER ŁÓDZKI" — 8r 10 mala — 1933 rofa.. 


EXPRESS HANDLOWY 


pójść śladem Stanów Zjednoczonych i o- 
bniżyć kurs swej waluty, Jako główny 
argument, który rzekomo ma za tem 
przemawiać, wysuwa się konieczność 


_ zwiększenia na tej drodze konkurencyj- 


ności naszego wywozu i wyrównania je- 
go szans w stosunku do korzystającego 


(ex) Od samego niemal początku o- 
becnego kryzysu występuje nieprzerwa- 


= nie w międzynarodowej polityce handlo 


wej tendencja zredukowania do mini- 
mum roli, jaką w stosunkach handlo- 

ch między poszczególnemi krajami 
odgrywała do niedawna klauzula naj- 
większego uprzywilejowania. Ustępuje 


Dnia 6 bm. odbyło 
wym Banku Rolnym posiedzenie komite 
„m organizacyjnego Banku Akceptacyjne 
go, pod przewodnictwem wiceprezesa 
Rady PBR. Stamirowskiego. W ten spo 
sób rozpoczęto pierwsze stadjum prac 
organizacyjnych nad utworzeniem tego 
banku. Tematem obrad pierwszego po- 
siedzenia była ogólna dyskusja nad ma- 
terjałami przygotowanemi przez przed 
stawicieli zainteresowanych resortów 
rządowych. Komitet organizacyjny usta 
lił program prac oraz pewne ogólne zasa 
dy organizacji Banku, szczegółowe o- 
mówienie zaś organizacji Banku pozosta 
wiono do omówienia na następnych po 
siedzeniach komitetu. Jak wiadomo Ko- 
mitet opracować ma wnioski, które prze 
dłożone być mają ministrowi Skarbu 
do akceptacji, poczem nastąpi powołanie 
do życia Banku Akceptacyjnego. Jak 
się dowiadujemy, należy uznać ża roz- 
strzygniętą sprawę pokrycia kapitału 
Banku Akceptacyjnego. Mianowicie ka 
pitał, którego wysokość wynosić będzie 
12 mili zł. ma być pokryty przez rząd 
oraz przez banki państwowe. Skarb Pań 
stwa wnieść ma w biletach skarbowych 
papierach wartościowych itd, 6,5 mili. 
zł, natomiast Bank Polski, Bank Gosp. 


NASZ 


a 


(ex) Na tle spadku dolara goana] 
że Polska powinna | skiego. Tego rodzaju argumentacja nie 


i Okazje do handlu z zag ranicą 


Czy mamy pójść za przykładem Ameryki? 
nie może obniżać kursu swej waluty. 


Argumentacja nie wytrzymująca krytyki. 


z premii walutowej wywozu ETERN] stją drugorzędną, zwłaszcza, że można 


wytrzymuje krytyki, Polska w zakresie 
bardzo nielicznych towarów konkuruje 
na rynku światowym z towarem ame- 
rykańskim, Również nasz wywóz do St. 
Zjednoczonych jest znikomy, — Z tego 
względu premja walutowa, którą zyskał- 
by towar amerykański, jest dla nas kwe 


Nowiny gospodarcze. 


ona coraz bardziej miejsca najróżniej- 
szym formom uprzywilejowania” poszcze 
gólnych krajów w ki sposób, aby przy 
wiłeje te nie stały się również udziałem 
państw trzecich, Mimo poglądów opty- 
mistów, że chodzi tu raczej o chwilowe 
„zaćmienie”, ostatnie doświadczenia by 
najmniej tego nie potwierdzają. — Tak 


mieć poważne wątpliwości, czy dalszy 
rozwój wydarzeń na rynku finansowym 
Stanów Zjednoczonych, które idą rów- 
nież po linji podniesienia cen dą w swym 
ostatecznym efekcie jakąkolwiek prem- 
ję eksporterowi amerykańskiemu. 


h klauzuli największego uprzywilejowania. 


Wyraźna tendencja w międzynarodowej polityce handlowej. 


więc ostatnie sukcesy angielskiej polity- 
ki handlowej polegają na tak daleko i- 
dącem obejściu klauzuli największego u- 
przywilejowania że takie państwa jak 
Szwecja i Danja zobowiązują się bez- 
względnie w pewnych artykułach pokry 
wać określoną część swego zapotrzebo- 
wania wyłącznie w Anglii. 


Kapitał zakładowy Banku Akceptacyjnego. 


Pierwsze stadjum prac organizacyjnych Banku 


Kto będzie korzystał z usług tej instytucji? 


się w Państwo- | Kraj. oraz Państwowy Bank Rolny ma | być ponadto szczegółowa lista instytucyj 


ją pokryć część kapitału zakładowego w | które będą korzystały z usług Banku Ak 
wysokości 5,5 milj zł. Opracowana ma ceptacyinego. i 


ex) Firma grecka nawiążę stosunki z fabry 
kami tkanin odzieżowych  mięskich i damskich 
celem importu ich do Grecji 


Firma tuniska pragnie nawiązać stosunki 
z fabrykami konfekcji (spodni) oraz koszul 

Firma agenturowa belgijska obejmie zastęp 
stwo fabryk tkanin 


irma węgierska interesuje się importem tka 
nin damskich odzieżowych oraz pluszu 


Firma miarokońska pragnie otrzymać zastęp 
stwo fabryki konfekcji 1 bielizny 

Firma luksemburska pragnie 
spodnie oraz konfekcję męską 

Bliższych wiadomości udziela zainteresowa” 
rym biuro Izby Przemysłowo Handlowej w Ło 
dzi, Ai, Kościuszki 4, 


importować 


Spadek cen benzyny na 
stacjach łódzkich. 


ex) Cena benzyny na stacjach łódz- 
kich spadła do 55 groszy za litr. Pozosta 
je to w związku z nową polityką komu 
nikacyjną rządu, z drugiej strony wpływ 
wywarł spadek kursu dolara, w której 
to walucie rafinerje kalkulują swe ko- 
szta i ceny. 


Spis kupców przybyłych do 
Łodzi w dniu wczorajszym. 

ex) W ciągu dnia wczorajszego przybyli do 
Łodzi w celach handiowych następujący kupcy: 

GRAND-HOTEL: Teodor Stelzner — Wie- 
deñ Moszek Juwen — Sochaczew, Gustaw Neu 
man — Berlin, Szczepan Gerlach — Wflno, A- 
dam Sieradzki — Warszawa, Bernard Schultz 
— Katowice. 

HOTEL "”POLONIA”: Stanisław Beiecki — 
Kraków, Aron  Ajzykowicz — Wilno, Stefan 
Siedlecki __ Bydgoszcz, Salomon Kirsztejn — 
Warszawa. 


Rynek pieniężny w Łodzi. 
Spadek kursu papierów państwowych związanych z dolarem. 


Minimalne zapotrzebowanie na listy zastawne, 


(ex) Na rynku pieniężnym w Łodzi 
cały tydzień ubiegły przeszedł pod zna- 
kiem chaosu, jaki się wytworzył, w zwią 
zku z dalszym bardzo poważnym spad- 
kiem dolara, Kurs ten ulegał z dnia na 
dzień zmianie, przyczem rozbieżność 
kursów była bardzo znaczna. Orjentacyj 
nie notowano go w granicach od zł, 7,50 
do zł, 7.35 do zł. 7.25 do zł. 7.30. 


Innemi walutami na tutejszym ryn- 
ku nie interesowano się zupełnie i tran- 
zakcje niemi należały do rzadkości. Za- 
znaczyć należy, że i na rynku funtów 
angielskich zaobeswowano pewien spa- 
dek kursu przy bardzo zmniejszonym po 
pycie. 

W związku ze spadkiem kursu dola- 
ra, poważniejszy spadek kursów noto- 
wano również na rynku papierów pań- 


A mianowicie 7 procentowa Pożyczka 
Stabilizącyjna spadła ze zł, 51.75 do zł. 
49.14, 6 proc. Pożyczka Dolarowa od zt. 
60 do zł. 56.75, 4 proc. Pożyczka Dolaro- 
wa od zł. 51.75 do zł. 47.50. | 

Prócz 4 proc. Pożyczki Inwestycyj- | 
nej, której kurs utrzymał się zasadniczo 
w granicach dotychczasowych, inne pa- 
piery również uległy zniżce, I tak np 
3 proc. Pożyczka Budowlana notowana 
była w granicach od zł. 40 — do zł. 
38,75, $ 

Na rynku listów zastawnych zapo- 
trzebowanie było minimalne przy zwięk 
szonej podaży, W związku z powyższą 
sytuacją kurs listów tych uległ również 
zniżce. 

Rynek akcjowy kształtował się pod! 
znakiem tendencji słabszej. Akcje Ban- 


stwowych, które związane są z dolarem. | ku Polskiego, które były nadal zupełnie 


M. Łuczyńskiej 


tom I. 


musi 


E DODATKI KSIĄŻKOWE 


za miesiąc maj 19535 r. 
DLA PUNKTUALNYCH P. T. PRENUMERATORÓW 
„KURJERA ŁEODZKIEGO” 


Zachęceni niezwykłem powodzeniem naszych premij książkowych, przeznaczonych dla wszystkich 
punktualnych P, T. Prenumeratorów, którzy wpłacą prenumeratę do dnia 10-go maja r. b. włącznie, za- 
kupiliśmy następujące książki ; 


„Rozbite Gniazdo” 


Czasy obecne, gorączkowe, niespokojne, kładą się takiem samem piętnem na życie jednostek; ` 
na życie całych rodzin. „Kryzyz jest gorszy od wojny światowej” — powiada bezrobotny w swoim pa- 
miętniku. Ale kryzys ekonomiczny jest niekiedy niczem w porównaniu z kryzysem psychicznym, z kry” 
zysem moralnym, w którym załamuje się wiele jednostek. M. Łuczyńska podchodzi tutaj z całą rezer- 
wą, z całą powagą do palącej kwestji... kryzysu małżeństwa. 

Życie staje przed nami w powieści „Rozbite Gniazdo* w całej swej grozie. 


„Jej Kochankowie” 


Józefa Maciejowskiego 


Akcja tej rzewnej książki rozgrywa się w czasach konspiracyjnej walki o wolność, walki na 
śmierć i życie z nienawistną sercu każdego Polaka okupacją niemiecką. Na pierwszym planie autor po- 
mieścił miłość, miłość do kobiety, która w odpowiedniej chwili 
łości Ojczyzny, za którą bohaterowie Maciejowskiego idą walczyć i umierać. 
całą powieścią unosi się czar niezwykły człowieka, który nas nauczył nietylko kochać 
Polskę i nietylko dla niej umierać, ale także żyć dla niej i budować ją własnemi siłami, czar komen- 
danta legionów, Marszałka Piłsudskiego. 

Książka Maciejowskiego z najszczerszą bezwględnością ukazuje nam rzeczywiste oblicze społe- 
czeństwa polskiego pod koniec wielkiej wojay: i tych którzy wierzyli w Czyn i Zwycięstwą i tych któ- 
rym dusze żarła niewiara i zwątpienie. 

Wybór pierwszorzędny, należy więc natychmiast wpłacić prenumeratę, aby 
otrzymać jedną z powyższych książek, 

Książki wydajemy tylko w terminie oznaczonym t. j. do dnia 10 maja włącz- 
nie: po tym terminie żadne reklamacje NIE BĘDĄ UWZGLĘDNIANE. 


ustąpić placu innej miłości, mi- 


P| ką na tutejszym rynku. 


j| kaziciela wtórnika 


bez popytu kształtowały się w grani- 
cach od zł, 75.00 do zł, 72.50, przyczem 
obroty temi akcjami były w dalszym cią 
gu minimalne, Nieco zwiększony popyt 
notowano na akcje Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej, które sprzedawano bez kupo- 
nu. Kupon wynosił zł. 10. Wobec roz- 
bieżności kursowej do tranzakcyj. temi 
akcjami prawie zupełnie nie dochodziło, 


Akcje Towarzystwa „Saturn* były 
nadal zupełnie bez popytu. 


Dolar mocniejszy. 
(ex) Na rynku łódzkim w dniu wczo- 


szej zwyżce kursów, kształtowały się o- 
ne w granicach od zł. 7.44 do zł, 7,46. 
Bank Polski natomiast płacił za dolary 
zł. 7.40. Podaż była w dalszym ciągu nie 
zbyt wielka, zapotrzebowanie natomiast 
nieco wzrosło. Zniżkowały nieco dolary 
złote wynosząc w dniu wczorajszym zł. 
9,35, Ruble złote sprzedawano po kur- 
sie zł, 4,94, W związku z mocniejszą ten 
dencja dla dolara na giełdach zagranicz- 
nych oczekiwana jest dalsza ich zwyż- 


Posiedzenie Rady Giełdowej 
w Łodzi. 


(ex) W dniu 8 b. m. odbyło się posie- 
dzenie Rady Giełdowej Giełdy Zbożowo 
Towarowej w Łodzi. Rada uchwaliła re- 
gulaminy: dla postępowania przed ko- 
misją dyscyplinarną dla dyżurnych, dla 
maklerów, ustaliła wysokość opłat mak- 
lerskich i dokonała wyboru komisji dy- 
scyplinarnej i odwoławczej, Następnie 
ustaliła najmniejsze ilości, które mogą 
być przedmiotem tranzakcji towarami 
dopuszczonemi do obrotu na giełdzie — 
Zebranie giełdowe będą się odbywały 
cztery razy tygodniowo, a mianowicie 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki 
od godzny 12.30 do godz. 13.15. — Jako 
pierwszy dzień zebrania giełdowego u- 
stalony został czwartek, dnia 11 b. m. 
Wkońcu Rada dokonała przyjęcia szere- 
gu nowozgłoszonych członków, 


Listy przewozowe 
na okaziciela. 


Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło- 
dzi komunikuje, iż stosownie do rozpo- 
rządzenia Ministerstwa Komunikacji z 
dnia 26 kwietnia b. r, władze kolejowe 


I Proc. s $ 
GIELDA WARSZAWSKĄ 
z dnia 9 maja 1933 r. 
Waluty: 
Gdańsk 174,15 


rajszym dolary gotówkowe uległy dal- 


zz SW ŻE. 
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„Kropla Mleka” — do Matek, 


Przemądre są oczy dziecka! Z pogo 
nego blasku ich spojrzeń, z ożywionych 


jA 


y 


ruchów i pośpiesznego chwytania obra- ` 


zów, otaczających je przebiła, spostrze- 
gamy to słusznie, taka radość życia, ja- 
kiej nigdy już bodaj człowiek nie może 
ckazać światu. 

Burze życia, zawody i cierpienia ga- 
szą z czasem promienne blaski dziecię- 
cej radości w „wypatrzonem* oku czł 
wieka. I gdvby niemowlę, 
skarb matki zdobyło się już w zaraniu 
na mowę, ileż przecudnych słów, jak pe- 
reł, posypałoby się z różanych usteczek 
dziecięcia, ileż promiennej radości pow- 


stałoby w sercu matczynem, gdyby dzie- 


cina z kołyski pisklęcim szczebiotem 
witała swą karmicielkę. 

Niestety! Niezwyciężone są prawa 
natury, a cierpienie człowieka wlecze się 
za nim już ód kolebki, kiedy w miaro- 
wym takcie stukotu biegunów przeszy* 
wa ciszę północy jak dziryt przeraźliwy 
głosik cierpiącego dziecka. 

O, gdyby już wtedy mogło się wy- 
słowić maleństwo! Może powiedziało- 
by smutnej karmicielce: „daj mleczka 
zdrowego”, a może poskarżyłoby się pa- 
nu doktorowi: „u nas tak chłodno i głod= 
no, matusia się martwi, bo nie ma mnie 
czem nakarmić, ani przyodziać!.. 
wie, czy będę mógł pozostać na ziemi...“ 


IT cobyś wtedy uczyniła, Matko? Nie= 
wiele pomoże Ci rada dobrych sąsiadek. 
źnajdziesz ją niezawódną i skuteczną w 
przystani zdrowia niemowląt. której po” 
tęga kryje się w dwóch słowach, znaj- 
dziesz ją zawsze w „Kropli Mleka“, któ* 
rei stacje i przychodnie służą Tobie zaw 
sze radą i wskazaniem. Pamiętaj tedy 
Matko, że „Kropla Mleka", to zdrowy 
uśmiech zdrowego dziecka. l 


Ruch na kolejach. 


Według prowizorycznych danych 
ministerstwa komunikacji, polskie koleje 
państwowe przewiozły w marcu ogółem 
7,355,596 podróżnych. W porównaniu z 
lutym liczba przewiezionych pasażerów. 
wzrosła o 11,41 proc. 

Ponadto w marcu koleje przewiozły 
3,571,600 tonn towarów, ti. o 15,72 proc. 
więcej, niż w lutym. Ogólny przebieg 
pociągów zwiększył się w porównaniu 
z lutym o 7,69 proc. 


Krajowa wytwórczość barw- 
ników. 

ex) O wzrastającem uniezależnieniu 

się przemysłu włókienniczego od zagra 


nicznego przemysłu chemicznego świad 
czy fakt, że wytwórczość barwników w. 


Polsce wykazała w r. ub. mimo kryzyst. 


dalszy wzrost wynoszący przeszło 20 


Holandja 859,50 
Londyn 30,30, 30,82 
N. Jork — czeki 7.70 
N. Ńork — kabel 7.75 
Paryż 35.10 
Szwajcarja 172,22 
Włochy 47.10 
Beriin 209,80 

Akcje: 
Bank Polski 72 — Starachowice 8,25 
Lilpop 10 


Papiery państwowe i listy zastawnęz 
3 % budowlana 38 — 87,80 
4 % inwestycyjna 100 — 100,25 
konwersyjna 44 —44.50 
kolejowa 37,25 
dolarowa 50— 51 — drobne 
dolarowa 48,9 — 48.50 50,18 
stabilizacyjna 50 —- 50.50 50.18 
% kolejowa 101,50 
i pół % ziemskie złotowe 37.50 38.50 
m. Warszawy 39 — 39,75 
m. Częstochowy 33 
m. Lublina 30. ` 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczerajszem zebraniu giełdowem w p- 
dzi notowana: 

Dolary 750 — 748 
Stabiiizacyjna 49,50 — 49,25 
Dolarówka 48 — 47.50 
Budowlana 37.50 — 37 
Inwestycyjna 101 — 100 
Bank Polski 78 — 72,50. 
Sytuacja wyczekująca, 


GIEŁDA BAWEŁNIANA, 
Liverpool: lipiec 562, październik 561, gru. 


przyjmują z dniem 1 maja b. r. nietylko | dzień 560, styczeń 561 marzec 564. maj 565, 


jak dotychczas listy przewozowe wysta- 


Brema: lipiec 925. październik 946, grudzień 


wione na nazwisko odbiorcy, lecz rów- |9 62, styczeń 970, marzec 983. 


bezimiennie na o- 
przewozowego. pod 
warunkami określnemi w załączniku do 


nież adresowane 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Notowania zbożówki poznańskiej z dnia 9 


regulaminu przewozowego, ogłoszonemi | maja 1938 roku, 


w Dz, U, R.P. z roku 1933 nr. 28 poz. 
239 


Żyto. Cena tranzakcyjna 945 tonn — 18 zł, 
Reszta nofowań bez zmian. Sytuacja wyczeku, 


jąca. 7 


~ 


Matko! 


Szukaj rady w „Kropli Mleka“. 
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„KURJER ŁODZKI* — Sroda 10 maja 1933 r. 


Reorganizacja gospodarcza szkolnictwa powszechnego. 


Przeciwko fikcj 


i samorządu szkolneg 


występuje Związek Powiatów. 


| Onegdaj zakończył się dwudniowy 

“Jazd Związku powiatów Rzplitej. Zjazd 
fysunął postulat reorganizacji gospo 
arczej szkolnictwa powszechnego. 


Sprawy natury gospodarczej w za” 
řesie tego szkolnictwa winny być prze” 
(zane całkowicie samorządom, zaś ist- 
diejacy odrębnie fikcyjny zresztą samo" 
řad szkolny, w postaci dozorów lub rad 
zkolnych — zlikwidowany. 
_ Drugi postulat Zjazdu dotyczy przy 
Wwrócenia związkom komunalnym prawa 


„ NOCNE DYŻURY APTEK. 
© Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
| Koprowskiego, Nowomiejska 15, 
, Twarkowskiej, Brzezińska 56, M, Ro- 
zenbluma, Śródmiejska 21, M. Bartoszew 
skiego, Piotrkowska 95, J. Kłupta, Kątna 
p4, L. Czyńskiego, Rokicińska 53. 


h Podziękowanie. 
Komenda P. W. Konnego tą drogą 
tkada podziękowanie właścicielowi 


_Grand--Kina* p. Goldbergowi za bez- 
płatne udzielenie miejsc na spektaklu w 
dniu 3 Maja dla krakusów z organizacji 
P.W. Konnego. — 


é 


„ serskie między Edwardem Rannem a pię 
ściarzem Levinem zakończyło się zdecy” 
dowanem zwycięstwem polskiego bok- 
sera. W dziesiątej rundzie Rann zakoń- 
[czyt walkę knock-outem. kładąc na des: 
[ki najzupełniej wyczerpanego i nieprzy” 
tomnego przeciwnika. Od samego począt 


MECZ LEKKOATLETYCZNY ŁKS, — 
ZJEDNOCZONE. 


Na niedzielę, dnia 14 b, m, przypada 
dzień PZLA, Z tej okazji odbędzie się 
iw Łodzi mecz lekkoatletyczny ŁKS — 
Zjednoczone w konkurencjach męskich 
kobiecych, Mecz rozpocznie się o godz. 
19.30 na stadjonie sportowym ŁKS-u przy 
{AL Unji, przyczem program został usta- 
lony następująco: konkurencje męskie: 
biegi 100, 800 i 5000 m., sztafeta 4 X 400 
skoki wdal i wzwyż, rzuty kulą, dyskiem 
li oszczepem, Konkurencje żeńskie: bie- 
gi 60 i 500 m., sztafeta szwedzka (60 — 
75 — 100 — 200 m.), skok wdal (z roz- 
biegu) i wzwyż, rzut dyskiem i oszcze- 
pem. Każdy zespół wystawia po dwóch 
zawodników. Punktacja w konkuren- 

‘cjach indywidualnych: 5, 3. 2, 1 i w szta 
łetach 10 i 6. Ze strony ŁKS-u wystąpią 

Im. in. Bobiński, Miller, Polak, Głażew- 
ska, Wróblewski, zaś — Zjednoczonych 
Rosław, Starosta, Jańczyk. Szubert. 


| KTO ZDOBEDZIE TYTUŁY MI- 
| STRZOWSKIE W GRACH SPORTO- 
WYCH. 


Rozgrywki o mistrzostwo klasy A w 
grach sportowych posuwają się w szyb- 
kiem tempie naprzód. Na zasadzie do- 
tychczasowych rozgrywek pewnem jest 
niemal, że w siatkówce żeńskiej pierw- 

f sze miejsca w grupach zajmą HKS i ŁKS 
i, podobnie jak w latach ubiegłych fina- 

 łowa walka o tytuł mistrza odbędzie się 
między temi drużynami, W koszykówce 
męskiej najwięcej szans do tytułu mi- 
strza ma silny zespół WKS-u, który nie 
przagral dotychczas aní jednego spotka- 
nia. 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
| OKRĘGU. 


W przyszłą sobołę. dnia 20 b. m. roz 


poczną się zawody lekkoatletyczne o mi | 


strzostwo okręgu. Mianowicie w dn. 20 
i 21 maja zostaną rozegrane inistrzostwa 
klasy C, dnia 25 maja odbędą się pierw- 
sze w Łodzi mistrzostwa młodzików, zaś 
w dniach 27 i 28 maja zawody o mistrzo 
stwo klasy A i B dla mężczyn i kobiet. 


MECZ TENNISOWY Z CZECHAMI 
W WARSZAWIE. 

Mecz tennisowy Warszawa — Praga 
rozegrany będzie na kortach Legji w 
Warszawie w dniach 12 — 14 maja. — 
W piątek i niedzielę rozegrane będą sin 
gle, w sobotę doubel. 

— W ostatniem spotkaniu tennigo- 
wem o puhar Davisa Hebda pokonał z 
niezwykłą łafwością Hughana w trzech 
setach 6:3, 6'1 i 6:3, Ostateczny wynik 
meczu brzmi 3:2 dla Holandji 


p ZEE 


nie zatwierdzony oficjalnie, gdyż ŁOZLA. nie 
uważał za stosowne wysłać na zawody te od- 


egzekucji podatkowej w stosunku do 
własnych samorządowych należności. 
W wyborach do rady i zarządu zwią 


zku przeszli: wiceminister dr. Jaroszyń” 
ski jako prezes, poseł Dunin-Markiewicz 
i dr. J. Trzciński jako wiceprezesi. 


Zjazd rezerwistów w Pabjanicach. 


Poświęcenie sztandaru miejscowego bataljonu. 


W dniu 7 maja odbył się zjazd rezer 
wistów połączony z poświęceniem sztan 
daru miejscowego batalionu Zw. Rezer- 
wistów R. P. 

Po nabożeństwie w kościele św. Ma 
teusza odbyła się defilada oddziałów 


Strzelca PW. Związków b. wojskowych 
i ochotniczej straży ogniowej. Uroczy- 
stość zakończyła się akademią w kinie 
miejskim, gdzie po wbiciu gwoździ do 
sztandaru, wygłosił dłuższe przemówie 
nie poseł Walewski. 


Popułaryzacja badań językowych w wojew. 


ódzk 


iem. 


Odczyt dr. Zdzisława Stiebera. 


W nadchodzący czwartek na posie- 
dzeniu naukowem Oddziału Łódzkiego 
Polskiego Tow. Historycznego dr. Zdzi 
sław Stieber z Krakowa przedstawi rezul 
taty swych badań dialektologicznych w 
Łęczyckiem i Sieradzkiem. Korzystając 
jz pobytu tego badacza w Łodzi, Koło 
Naukowe ucz. Gimn. Męsk. im J. Pit- 
sudskiego organizuje w następnym dniu 


it, zn. 12 maja (piątek) o godz. 17.30 od- 


Kurjer sportowy. 
Rann nokautuje Levina. 


Wczorajszy mecz w Ameryce. 
NOWY YORK, 10. V. Spotkanie bok« ku spotkania zaznaczała się przewaga 


Polaka tak pod względem techniki jak 
i siły uderzeń. Licznie zgr na pu- 
biiczność wśród której było bardzo wie- 
lu Polaków amerykańskich przyjęła em. 
RENE zwycięstwo polskiego pie” 
ciarza. — 
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Skrzynka do listów. 


. 


DO 

REDAKCJI "*KURJERA ŁÓDZKIEGO”. 

| w miejscu. 

W związku ze wzmianką jaka się ukazała 
w jednem z pism łódzkich, że jakoby zawodnicz 
ka z TG. "Sokół w Pabjanicach Wajsówna J. 
uzyskała zupełnie niespodziewanie świetny wy 
nik w rzucie dyskiem, ustanawfając rzutem tym 
nowy rekord świata, lepszy od poprzedniego 0 
18 cm. i że rekord ten nie będzie prawdopodob 


towiedniej iiości sędziów związkowych, bez o- 
becności których rekord mie może być zatwier 
dzony, oświadczamy co następuje: 

a) Rekordy mogą być uznane na zawodach 
mistrzowskich a więc Mistrz Okręgu, Mistrz 
Polski, Mistrz. Świata, oraz na specjalnych pró 
bach bicia rekordów. 

b) Wszelkie zgłoszenia rekordów światowych 
muszą być składane na oficjalnych blankietach 
JAAF, dla kobięt zaś na blankietach FSFJ. 

c) Rekord może być uznany na każdych za 
wodach jeśli był ustanowiony pod gołem niebem 
i był mierzony przez 6-ciu, względnie 3-ch sę 
dziów uznanych przez związek państwowy. 

Na wspomnianych zawodach w Pabjanicach 
było 7.mia sędziów uznanych i zatwierdzonych 
przez ŁOZLA. 

Nieprawdą jest, że ŁOZLA, nie wyznaczył 
odpowiedniej ilości sędziów związkowych, nato 
miast prawdą jest że ŁOZLA, wyznaczył peł 
ny kompiet sędziowski na zawody w dniu 8 ma 
ja w Pabjanicach, na których to zawodach Waj 
sówna Jadwiga z TG. Sokół Pabjanfce uzyskała 
wynik lepszy od swego rekordu. 

Za Zarząd ŁOZLA. 
Prezes: L. Szumlewski. 

Sekretarz: J, Mroczkowska. 


Dział oficjalny ŁOZLA. 
KOMUNIKAT Nr. 15. 


1) Podaje się do wiadomości, iż wszelkie zawo- 
dy, o mistrzostwo okręgu wyznaczone kalendarzy- 
kiem ŁOÓZLA na rok 193%, rozgrywane będą w ro- 
ku bieżącym o nagrodę przechodnią ufundowaną 
pizez Okręgowy Urząd W. F. i P. W. w Łodzi. 

2) Podaje się do wiadomości, iż na trójmecz 
Ł. K. $. — Zjednoczone — Makabi, organizowany 
z racji dnia Olimpijskiego i dnia PZLA Komisja 


Sportowa ŁOZLA ustaliła następujący program: 
Panowie: 


Rieg 100 m, 

Bieg 1500 m. 

Bieg 5000 m. 

Sztafeta 4 x 400 m, 

Skok w dal į wzwyż z rozbiegu 
Dysk, oszczep i kula, ? 

Panie: 

Bieg 60 m. 

Bieg 500 m. 

Sztefeta 60 x 75 x 100 x 200 m. 

Skoki w dal i wzwyż z rozbiegu. 

Dysk i szczep. 

Puaktacja 13, 8, 5, 3,2i L 

3) Uprasza się przedstawiciela WKS, o przy- 


czyt publiczny dr. Stiebera pt. „Mowa lu 
du w Łęczyckiem i Sieradzkiėm“. Po od 
czycie nastąpią recytacje,  iłustrujące 
gwarę sieradzką i proces tworzenia się 
języka literackiego. Cena biletów: 75 gr. 
dla młodzieży 30 gr. 

Należy przypuszczać, że inicjatywa 
młodzieży spotka się z uznaniem ogółu 
i obszerna aula gimnazjalna (Sienkiewi- 
cza 46) wypełni się po bnzegi słuchacza 
mi, ciekawymi sądu nauki o mowie oj- 
czystej oraz zestawienia tekstów gwa- 
rowych i staropolskich. 


—— - 


MANIFESTACJE Z OKAZJI ELEKCJI 
PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Poza ogólnospołecznemi manifesta, 
cjami z okazji ponownego wyboru prof. 
d-ra Ignacego Mościckiego na Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej, jakich wi 
downią było nasze miasto w dniu oneg- 
dajszym — należy również podkreślić 
udział wojska w tych manifestacjach. W 
godzinach południowych ulicami mia- 
sta przeszły orkiestry wojskowe w asy- 
scie kompanji honorowei. Przed gma- 
chem Sztabu O. K. IV orkiestry odegra" 
ły hymn narodówy. W godzinach wie- 
czorowych liczne grono oficerów garnių 
zonu łódzkicgo zebrało się na towarzy- 
skiej biesiadzie. 


W cukierniach orkiestry grały wyłą” 
cznie utwory kompozytorów polskich, 
przępiatając repertuar wiązankani pie" 
ni iegłonowych itp. 


O-kiestry wojskowe odegrały hymn 
również przed giniachem Sądu Okręgo" 
wego, przed Magistrateu m. Łodzi, 
przed gmachem Kurji Eiskupiej oraz 
przed gmachem Urzędu Wcjewódzkiego. 


Wesoły felieton Rozgłośni 


Jak dowodziłem bitwą na Placu Hallera. 


Istnieją ludzie, których absolutnie s0- 
bie wyobrazić nie możemy w roli, która 
nie odpowiada ani ich charakterowi, ani 
usposobieniu. ani wreszcie ich stanowis* 
ku. Ludzie tacy przeważnie wzbudzają 
w nas kaskady śmiechu. Bo proszę sobie 
pomyśleć: siwy stary pan, poważny z 
okulararni na nosie, może nawet profesor 
uniwersytetu, który całe życie spędził 
nad książkami, nagle staje do biegu 
wśród rozhasanej młodzieży i to w do: 
datku w nieodpowiednim stroju sporto- 
wym w roztargnieniu, trzymając pod pa- 
chą p Oczywista widok kapitalny. 


Redaktor Jan Piotrowski, popułarny 
prelegent Łódzkiej Skrzynki Pocztowej, 
jest znany radjosłuchaczom jako czło- 
wiek mikrofonu, felietonista oraz orędow 
nik akcji miłosierdzia Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. 

Nie wszyscy jednak wiedzą, że tenże 
poważny pan Piotrowski, którego wyob- 
razić sobie możemy przy poważnej pra« 
cy Lej ejj Fa dowodził bitwą na Pla- 
cu Hallera w Łodzi, i to bitwą niebyleja- 
ką, ale bitwą „pod Racławicami. 


Na samą myśl o tem, wyobrażamy 
scbie red. Piotrowskiego, jak siedzi na 
koniu, trzymając w jednej ręce teczkę 
z papierami, rękopisami, a w drugiej pió 
ro. Przez plecy przepasany ma karabin, 
móże uawet maszynowy, a na głowie 
hełm z pióropuszem. Oczywista widok 
kapitalny. 

O bitwie „pod Racławioami* na Pla- 
cu Hallera oraz o tem jak dowodził sze- 
regami woiska red. Piotrowski opowie 
osobiście słuchaczom dzisiaj t.j. dnia 10 


| maja o godz. 22,40. 


Pokaz pomocy naukowych' 


Pokaż pomocy naukewych szkół po- 
wiatu łódzkiego został przedłużony do 
dnia 11 maja włącznie. 

Przedłużenie pokazów nastąpiło na. 
skutek ogromnego zainteresowania ogó- 
łu nauczycielstwa i miłodzieży szkół 
średnich wystawą. 


Lokal wystawy mieści się przy ul. 


bycie do sckretarjatu ŁOZLA w dniu 10 maja 0| Dr, Sterlinga 24 (dawniej N. Targowa. 


godz. 19-6j w spfawie omówienia zawodów 


Mistrz. Okręgu kl. G 


o| w szkole powszechnej. 


—— 
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. Ubieganie się o prawa inwalidzkie. 
wyjaśnienie Min. Opieki Społecznej. 


Ministerstwo opieki społecznej wyja 
śniło, że referaty spraw inwalidzkich w 
urzędach wojewódzkich i starostwach 
nie mają prawa wyznaczać prekluzyjne 
go terminu dla złożenia żądanych doku- 
mentów, wymaganych dła uzasadnienia 
praw inwalidzkich, z zastrzeżeniem, iż 
w razie nienadesłania odpowiedzi w oz 
uaczonym terminie sprawa będzie wozó 
le umorzona, 

* — Natomiast referaty inwalidzkie powin 


jny wyznaczać termin dla złożeria po 
trzebiurych dokumentów Z zaznacze” 
niem, że po jego upływie sprawa roz- 
stirzygnięta zostanie na podstawie doku 
mentów znajdujących się w aktach. 

Złożenie nowych dokumentów po o- 
trzymaniu przez petenta odmnownej de- 
cyzj, wydanej na podstawie akt nieuzu 
pełnionychh w terminie oznaczonym. 
może służyć za podstawę wznowienie 
postępowania. 


Z E 


Z TOW FILOLOGICZNEGO. 

W piątek, dnia 12 bm. o godzinie 8 
wieczorem w lokalu gimnazjum wieczo- 
rowego P. O. W. odbędzie się posiedze- 
nie naukowe łódzkiego oddziału Polskie 
go Tow. Filologicznego, na którem dr. 
Zdzisław Zmigryder - Konopka z War- 
szawy wygłosi odczyt p. t. „Pontyfikat 
na tle dziejów ustroju państwa Rzym, 
skiego“. Goście mile widziani. 


FOWARZESTA O YRX KATO- 
= Staraniem Towarzystwa K. K. odbę- 
dzie się w dniu 12 maja (piątek) b. r. o 
godz. 20 „Wieczór Dyskusyjny“ w sali 
Kupców Chrześc. Piotrkowska 113. 

Ze względu na bardzo ważne i aktu- 
alne zagadnienia, które będą poruszane 
na zebraniu zarząd zwraca się z uprzej- 
mą prośbą do społeczeństwa katolickie- 
go o ligzne i punktualne przybycie. 


ZE ZWIĄZKU LEGJONISTEK. 

W dniu 30.4 1933 r. odbyło się Wal- 
ne Roczne Zgromadzenie Związku Leg- 
jonistek Polskich, na którem został wy- 
brany następujący zarząd: 

Prezes Jagiełło Janina, wiceprezes 
Atenborska Julja, wiceprezes Trzaska 
Ewelina, sekret. Chojnacka Marja, zast. 
sekret. Derkacz Marja, skarbn. Jakubow 
ska Irena, zast. skarbn. Antczakowa Al- 
freda, czł. zarz. Pytlińska Stanisława, 
i Andrzejewska Maria. 


SZKOŁA POWSZECHNA PRZY 
„RODZINIE WOJSKOWEJ“, 

„Rodzina Wojskowa'* w Łodzi uracha 
mia przy istniejących przy „Rodzinie 
Wojskowej" przedszkolach równolegle 
pierwszy i drugi rok nauczania szkoły 
powszechnej. Nauka prowadzona będzie 
przez fachowe siły pedagogiczne. Wax 
ronki bardzo korzystne. 

Zapisy przyfmuje się w przedszkolu 
„Rodziny Wojskowej” ul. Jerzego 5-7, co 
dziennie z wyjątkiem niedziel od godz. 
12-ej do 13-tej. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie 
lę dnia 14 maja rb. o godz. 12 min. 30 w połud 
nie w sali YMCA. Piotrkowska 89, inż. Kloos- 
kowski wygłosi odczyt pt. "Czad ì walka z nim 
w czasie wojny i podczas pokoju. ” 

Wstęp bezpłatny. 


II-.GI KONCERT RADJOWY. 

Dnia 10 maja o godz. 18-€ej radjostacja warszaw- 
ska nadaje drugą z kolei audycję, w której usły- 
szą radjosłuchacze artystów zakwalifikowanych na 
Międzynarodowy Konkurs w Wiedniu dla pianis- 
tów i śpiewaków. Tym razem wystąpią przed mi- 
krofonem dwoje pianistów: Maryla Jonasówna 
1 Leon Boruński, oraz Marjan Wawrzkowicz — 
tenor, 


UROCZYSTA AUDYCJA Z OKAZJI ŚWIĘTA 
NARODOWEGO RUMUNJI — W RADJO. 
Dnia 10 maja o godz. 20-tej radjostacja warszaw 

eka nadaje uroczystą audycję z okazji święta Raro- 
dowego Rumunji. Wieczór rozpoczną kolejno ode- 
grane hymny — rumuński i polski, następnie po 
przemówieniu marszałka Makowskiego, prezesa 
Towarzystwa Polsko-Rumuńskiego, oraz innych 
przedstawicieli, następi część koncertowa poświę- 
cona muzyce rumuńskiej. 


RADJOWY RECITAL ZBIGNIEWA 
DRZEWIECKIEGO, 

Dnia 10 maja o godz. 21,10 radjostacja war- 
szawska nadaje recital fortepianowy znanego pia- 
nisty, prof, Zbigniewa Drzewieckiego, który ode- 
gra szereg utworów wirtuozowskich, międźy innemi 
kompozycje Schumanna, Brahmsa, Maciejowskie- 
go i Manuela Infante. 
szawska nadaje pogodną audycję p.t , MoymyjóE 


Audycje radjofoniczne 


Środa, dnia 10 maja 1933 r. 
1140—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 
11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla kom 
lotniczej. 
11.51—12.05 

Krakowa 
12.05—12.10 

żący 
1210—13.20 Muzyka z płyt gramofonowych 
13.20—13.25 Komunikat meteorologiczny 
13.25—15.10 Przerwa ; 
1510—15.15 Komunikat Państw. Inst, Eksportow. 


Sygnał czasu z Warszawy, hejnał z 


Odczytanie programu na dzień bie- 


1515—1525 Komunikat Gospodarczy. 


15.80—15.85: Kronika harcerska 


16.35—16.00: Program dla dziecj. a) felje 


ton B. Hertza pt. "Wczoraj a dziś” b) Listy ód 
d 


lzieci” — omówi W. Tatarkiewicz 
16.00—16,40 Płyty gramofonowe 


nji zagranicznej z Macjerzą” — wygł. dr. Ste: 
fan Lenartowicz. 


17.00—17,30: Audycja dla nauczyc. muzyki w 


szkołach ogólnokształcących 

17.40—17.35: "Umowy o pracę robotników 
i pracowników umysłowych” — wygł. p. Eugen 
jusz Sissle 

17,55—18.00: Odczytanie programu na dzień 
następny 

18.00—19.00: Drugi koncert wyróżnionych 
uczestników Polskiego Konkursu Kwaiifikacyj" 
nego na II Międzynarodowy Konkurs w Wiedniu 
dla pianistów i śpiewaków. W programie utwo 
ry, mające być wykonane na Konkursie Wie tef 
skim. Wykonawcy; Maryla Jonasówna (fort) 
Marja Kaupe (sopr.), Leon  Borudzkj (fort.) 
Marja Wawrzkowicz (tenor) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.) 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat 

Łodzi. 

19.30—19.45: W rubryce feljetonu litera" 
ckiego p. Roman Zrębowicz wygłosi życiorys 
Cyprjana Norwida, 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00—21.00: Uroczysta audycja z okazji: 
święta Narodowego Rumunji 

21.00—21.10: Wiadomości 
Dodatek do Pras, Dzien. Radj. 

2110—22.00: Recital fortepianowy Zbignie 
wa Drzewieckiego 

22.00__22.15 W rubryce "Na widnokręgu” 

22.15—2240: Muzyka taneczna z płyt gra- 
mofonowych 

22.40__22.55: Feljeton wesoły pt. "Jak do” 
wodziłem bitwą na Placu Hallera” —wygł. red 
Jan Piotrowski. 

22.55—29,00: Komunikaty: meteorologiczny 
i policyjny 

23.00—24.00: Muzyka taneczna z dancingu 


| la. 


16.40—17.00: Odczyt pt. "O łączności Polo 


Isby Przem. Handl. w 


sportowe, Orar 


Teatr, Wino, muzyka 


„Zielona kotwica“ 
Jak zgóry można było przewidzieć, wyborna 
świetnie zagrana komedja St Bala „Zielona 


kotwica“, grana jest stale przy zapełnionej widow- 


ni, co świadczy najlepiej o pełni jej sukcesu. „Zia- 


lona kotwica” idzie dziś i dni następnych wiecz, 


TEATR KAMERALNY. 
Występy Stefanji Jarkowskiej, 
Dziś i dni następnych wieczorem, lekka, weto- 


Het 


la komedja St. Zagona „Bez posagu ożenić się mie .. 


mogę”. Rozbawiona publiczność oklaskuje gorąco 
SŁ Jarkowską, która grając rolę popisową znalazła 
w sztuce tej szerokie możliwości przekonania nas 
o swym bogatym talencie. Ceny xniżone. 
A 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). h 
Dziś w dalszym ciągu o godz. 8,30 wiecz, 
barwne i ciekawe 


ług znanej powieści Juljusza Verne. 
W przygotowaniach "Małka Szwarcenkopf”, 
Bilety do nabycia w cenie od 40 gr, do zł, 
1.50 w kasie teatru, 


WESOŁEK MAJOWY W TEATRZE POPULAR. 
NYM (OGRODOWA 16). 

A więc już w sobotę dnia 13 maja, spotka się 
cała Łódź na wielkim Festivalu Rewjowym z udzia 
łem artystów Teatru Miejskiego z Stefanję Jarkow 
ską, Michałem Zniczem, Janem  Mrozińskim na 
czele. W programie udział bierze chór pod kier. 
prof, K. Prosnaka. Początek o godz 10.30 wiecz 


MAŁKA SZWARCENKOPF W TEATRZE PO. 
PULARNYM (OGRODOWA 18) 

W sobotę dnia 13 maja ujrzy światło kinkie- 
tów niezapomniana „Malka Szwatcenkopf* Gabry 
eli Zapolskiej, w inscenizacji i reżyserji Józefa Pi. 
larskiego. Wystawienie tej sztuki obudziło wielkie 
zuinteresowanie wśród publiczności teatru, którę pa 
mięta wystawienie „Malki“ ^w sezonie 1926 ~ 
granej przez trzy miesiące z rzędu. 


TEATR OPERETKA 8.30 (Przejazd 34). 


Dziś w dalszym ciągu o godz. 8,30 w. jubiien-= * 
"Paganinf" 


o 


sżowa operetka w 3 aktach pt. 
światowej sławy kompozytora 
Franciszka Lehara, 

Bilety w cenie od 50 zr, do zł. 3.50 do na- 
bycia w kasie teatru, 


wiedeńskiego 


ZATELEFONUJ ZARAZ 


Mr. 102-26 hb 102-20 


a otrzymywać będziesz „Kurje! 
Łódzki” od jutra w domu. Pre- 
numeratę zamawiać można poczy» 
nając od każdego dnia miesiąca. 


widowisko w 11 obrazach . 
pt "Podróż naokoło świata w 40 dniach” wed - 


a JRE a z | > 


PREZ 


Ą 


Str 8 


Dyłoszenia drobne. CASINO | 


KUPNO I SPRZEDAZ 


[RAA ya N e ee 
BIŻUTERJĘ, SREBRO 


Złoto kwity lombardowe ku- 


puje i płaci najwyższe ceny Za- 


kład Jubilerski I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


IWONICZ - ZDRÓJ poleca do kuracji 
domowej sól jodobromową, słoik pół 
klg. zł. 2,25wodę mineralną butelka 
zł. 1.50 żądać w apt skł lub od Dy 
rekcji Zdroju. 


Domek z placem w Juljanowie do 
sprzedania. Wiadomość tel. 181-99 od 
godz. 18—22. 


Gospodarstwo położone 3 klm. od 
tramwaju szosą i od miasta przy lesie. 
Załość 25 mórg, jest łąka, rzeka, zabu- 
dowania w średnim stanie. Ziemia szla- 
checka, cena zł, 25.000. Wiadomość; 
Łódź, Przejazd 40, Mleczarnia. 


2 place w Łodzi do sprzedania po 
4.060 łokci blisko śródmieścia i dworca 
towarowego. Ulica Przędzalniana i Nowa, 
przystanek tramwajowy. _ Wiadomość: 
Przejazd 52, tel, 172-36, W. Szantyr. 


Pianino prawie nowe, czarne, etażer 
ka do nut i taboretka okazyjnie ta- 
njo do sprzedania. Narutowicza 232, 
prawa of, parter, m. 12, tel. 240—38. 


Filja rzeźnicza, nowoczesne urządzenie 
niedrogo do sprzedania. Wiadomość ul. 
Wólczańska 229, Andrzej Korpecki. 


Maszynę mereżkarkę prawie nową, 
sprzedam tanio byle zaraz wiad. Gdań- 
ska 9, piekarnia. 


POSADY I PRACE 


POSZUKIWANE 


RUTYNOWANY buchalter-bilansista 
poszukuje pracy na godziny. Łask, 0° 
ferty ”B. O.” do admfnistracjj "Kurje 
ra Łódzkiego”. 


Inteligentna pani, zdolna krawcowa, 

oszukuje zajęcia, przyjmuje reparacje 
Bielizny, równocześnie udziela konwer- 
sacji francuskiej, angielskiej i niemiec- 
kiej. Oferty sub. „Skromna wynagro- 
dzenie” Kurjer Łódzki. 


Litości uprasza int. starszy łodzianin; 
wład. jęz. polsk. i niem. nie- mając žad- 
nego utrzymania — byłby niewymownie 
wdzięczny za udzielenie mu jakiegokol- 
wiek zajęcia stałego lub też niestałego 
albo wsparcia. Łask. oferty upr. się do 
administr. Kuri. Łódzkiego pod „SU- 
mienny”. 


ZAOFIAROWAĄANE 
Potrzebna dziewczyna, do 


wszystkiego umiejąca obchodzić się z 
małem dzieckiem, najchętniej wiejska. 
Zgłaszać się ul. Rokicińska 33, front II 
piętro u p. p, Bielawskich. 


Potrzebna służąca do gospodarza, 
I piętro Sienkiewicza 13. 


Poszukuje się młynarza wykwalifiko- 
wanego.  Zgłosić się: Mielczarskiego 
Nr. 1, do młyna. 


Potrzebne panienki do plecienia weł- 
ny, ul. Piotrkowska 10, p. Opoczyński, 


Potrzebna zdolna fryzjerka-maniku- 
rzystka i manikurzystka na stałe od za- 
raz, Warunki zależne od umowy, Wia- 
domość: Rzgowska 63, St. Witkowski. 


LOKALE I MIESZKANIA 
pa rejasa] 


Słoneczny pokój umeblowany, wejście 
niekrępujące, do wynajęcia. Sienkiewicza 
56, fr. | piętro, od 11—3 i od 7—10 wiecz. 


Sklep-mieszkanie oraz pokój kuchnia 
ogródek bez odstępnego odnajmę Rad- 
wańska 48 — 10. popoładniu. 


Sklep spożywczy ż pokojem i kuchnią 
nadający się na kazdy interes x powo- 
du wyjazdu do odstąpienia. Wiadom, 
w administracji. 


1 sklep z 1 pokojem i kuchnią do wy- 
najęcia, ul. Przejazd Nr. 51. Wiadomość 
u gospodarza. 


4-ro pokojowe mieszkanie z wygo- 
dami na parterze, w domu przy ul. 
Radwańskiej Nr. 24 natychmiast, bez 
edstępnego, do wynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy lub Syndyka upadłości W. 
Piehlera, adw. L. Szymankiewicza, Ki- 
lińskiego 96-a, godz. 4—7. 


LETNISKA 


5-6 panów lub małżeństwa przyjmę na 
miesiące letnie. Okolica zdrowa, pięk 
na, 5 minut pieszo do lasu, 15 do 
dworca, duży ogród, radjo, telefon ca 
łodzjienne utrzymanie 100 zł. miesięcz 
nie Jarocin Poznański. Wiadomość 
administrator ksiażęcy Rydlewski. 


Redaktor naczelny : 


CZESŁAW GUMKOWSKI. 


c A A O NN 


Piotrkowska 67. 


Początek 4, 6, 8 i 10 wiecz. 


W Gimnazju 


Heleny Mik 


w Łodzi, ul, Narutow 


w związku z rełormą 
w reku szk. 
I. SZKOŁA POWSZECHNA: 


ILGIMNAZJUM 


Objaśnień w sprawie terminu 
muje zgłoszenia codziennie w gedzi 


1933/34 następujące 


w miejsce klas wstępnych A, B iC. 
2) Oddziały V i VI 


w miejsce | i II klasy gimnazjalnej. 


1) T klasa Gimnazium nowego typu 


2) klasy od IV do VIII bez zmian, 


„KURJER ŁÓDZKI" — Sroda 10 nała — 1033 rofa. 
zes EE IE R Eco ET 


| 


m Zeńskiem 


laszewskie 


icza 59-a, tel. 136-40. 


szkolną ezynne będą 
klasy 


1) Oddziały I, I, [II i IV 


w miejsee Ill klasy gimnazjalnej 


wstępnego udziela się orax przyj” 
nach 8.30 do 15 i od 17 do 19, 


SEKCJA PLUSZOWA 
przy Krajowym Związku Przemysłu Włókienniczego 


poszukuje około stu doświadczonych tkaczy 


do mechanicznych krosien pluszowych. 


Tkacze, którzy już pracowali 


krosnach, mają 


Zarobek od 50 zł. tygodniowo. 
na pluszowych 
pierwszeństwo. 


Kandydaci mogą się zgłaszać do następujących firm bezpośrednio : 
Teodor Finster, Łódź, ul. Dowborczyków 17, 


W. Góralski S-cy, Łódź 
H. Sachs, Łódź, 


Pomorska 38, 


ołudniowa 52, 


M. Neiman, Łódź, Pułudniowa 68, 
J. Fial i S-wie, Łódź, Dowborczyków 5 
A, Rolkman, Łódź, Piotrkowska 23, 


| E 


% 


KOMUNIKAT 


1 maja 1933r. kasuje się sporządzanie kart rejestracyjnych 


koloru białego dla przesyłek 


nadawanych na Kolei w ko- 


munikacji miejscowej i koloru żółtego w komunikacji ze 
stacjami portowemi na obszarze w. m. Gdańska i Gdyni. 
W związku z tem od powyższej daty przywraca się 


pobjscanie opłat statystyczny 


ch w wysokości 10 gr. od 


ażdej przesyłki nadanej w jednej z wyżej wymienionych 


komunikacyj kolejowych. 


Dyrekcja Kolei Państwowych. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie 
podaje do wiadomości osób zainteresowanych, iż z dniem 
t 


Obwieszczenie o licytacji. 


6 Urząd Skarbowy w Łodzi na z 


nistrów z dnia 25.6 1982 r, (Dz. U. R, 


asadzie $ 88 rozporządzenia Rady Mi- 
P. Nr. 62 poz. 580) podaje do wiado- 


mości ogólnej, że w dniu 15 maja 1938 r. od godz. 10-ej.rano odbędzie się w 


drodze przetargu publicznego sprzeda 
płatników: 


Guterman Josek Rzgowska 67 


Kowalczyk Tadeusz 5 109 
Wal. : 
Kowalczyk Walenty Ą 
Szmigielski Stanisław A 81 
» n 81 
Weintraub Moszek „ 145/47 


Spis rzeczy oraz ich szacunek m 
w dniu urzędowania od godziny 10-ej 


ż ruchomości u niżej wymienionych 


meble zł. 320, 

bale i deski budowlane zł. 1500 
autobus osobowy „Chevrolet” 

N 80559 — 1.000: 24. 

autobus „Chevrolet” 2.000 zł. 
węgiel 500 korcy 1.300 zł. 

węgiel 600 korcy 1.600 zł. 

szyby różn. rozm. 996 arkuszy 530 zł. 
meble 30 zł. 


ożna przejrzeć w Urzędzie Skarbowym 
do 12-ej, a zajęte przedmioty w dniu 


15 maja r. b. u wyżej wymienionych płatników. 


[ari aa aa aa e O 
ZAGUBIONE DOKUMENTY } 


I. Lachman — Podrzeczna 7, unie- 
ważnia zagubiony weksel na Zł. 200.— 
pł. 25 maja r. b. wyst. Marja Jankowska 
Ostrów Wlkp. na zlecenie Szwarcbard. 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. 


Anastazja Grabowska ul. Piaseezna 9, 
unieważnia zagubionę 2 weksle in bianco 
z wystaw. Bomba Józefa na Zł. 200i 
Wawrzkowicz Anieli ZŁ. 100.— Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za wynagro- 
dzeniem. 


Cue) 


Do pielęgnowania chorych i położnie 
w miejscu jak i w okolicach, gruntownie 
wyszkolone pielęgniarki, masażystki 
masażystów poleca znany w Polsce 
Związek pielęgniarek, Filja Łódz, 
ul. Piotrkowska 79, telef. 221—55. Dla 
ubogiej ludności bez różnicy wyznania 
pomoc pielęgniarska bezpłatna. Biuro 
czynne dzień i noc. 


Kierownik=spólnik potrzebny do kina, 
Wiadomość: Zachodnia 29, sklep Olejnik 


Pies- Wilk — przybłąkał się i jest do 
odebrania za zwrotem kosztów ul. Piotr- 
kowska 123, u dozorcy. 


AMATORZY tanio i dobrze wywołuję 
kopję i powiększa zakład fotograficz 
ny 'Sztuka” Zamenhofa 1. 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego, Łódź, Piotrkowska 195 (Karola 2). 


KIEROWNIK URZĘDU: 
M, Lewandowski. 


Do akt Nr. Km. 955/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
tew. 15-go, Jan Rzymows<i zamieszkały, 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67 na 
zasadzie art. 602 K. P. C, obwieszeza, 
że w dniu 17 maja 1933 r od godz. 10 m 30 
odbędzie się licytacja publiczna rueho- 
mości, należących do Arona Bialera 
w jego lokalu w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 85 składających się z 
mebli eszacowanych na łączną sumę 
zł 1200 gr. —, które można oglądać 
w dniu lieytacji w miejscd' sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym, 

Łódź, dn. 28 kwietnia 1933 r. 
Komornik (—) Jan RZYMOWSKI 


Do akt Nr. 1316 1932 r. Km. 96%/ 33 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 15-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienklewieża 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
17 maja 1933r, od godz, 11 rano 
w Łodzi, przy ul. Żeromskiego Nr. 43, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości należących do 
firmy „Bracia Piotrkowscy, D. Fuks i 
Ska” i składających się x 3 maszyn 
do pisania Royal, i«emiagton i Under- 
wood oszacowanych na sumę Zł. 1250,— 

Łódź, dn, 29 kwietnia 1933 r. 
Komornik (—) Jan RZYMOWSKI. 
med. 


BERMAN 


g aa gika chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłelowych 


Cegielniana 15, tel. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 4—8 
w niedzielę i świeta od godz. 9—1 


r. 


SYN DŻUNGLI 


Nadprogram: groteska Fleischera, Tygodnik Paramountu i aktualności krajowe. 
UWAGA: Pomimo wielkich kosztów ekspl. tego filmu, ceny miejsc nie podwyższone. 


Ld 
DZIS PREMJERA! 


araa a TEE 
PIEGI 


po trzech dniach, 
wągry usuwa bez- 
boleśnie, bezpowro 
tnie Niebywała No 
wość: Ołówek i 
Mydło silnie bielą- 
ce „ARIA N 3” 
Sprzed. skł. apt. L. 
Spies s, Lipiński, 
Rżewski,1 inne Ce- 
na zł. 30. Hart: 
Warszawa 1, 
Matulewicz, skrz. 
p. N. 48. 


«w 


Przemysł Chemiczny 


„BORUTA“ 


Spółka Akcyjna w Zgierzu. 


BILANS ZAMKNIĘCIA 
w dniu 31 grudnia 1932 roku, 


Nieruchomości 3.128,308,98, 
szyny i urządzenia techniczne 3.247.504,49. Inwentarz ży- 
wy i martwy 159.650,34. Inwestycje 79.597,85. Kasa 
46.088,13; Waluty 3.630.08, Weksle 88.661,71. 
wartościowe, akcje i udziały 550.503,02, Towary własnej 
fabrykacji 1.504.182,89, Surowee, materjały techniczne, 
węgiel i opakowania 800.098,68. Surowee i produkty w 
fabrykacji 154.259,19. Dłużnie y 4.528.074,17, 
Sumy przechodnie 20.847,82. R/k Strat i Zys- 
Strata 54.400,10. Razem 
Weksle żyrowane 44.612,78. 

Kapitał akcyjny 2.400.000—, 
Wierzyciele 7.510.086,45, 


Stan czynny: 


10.501,—. 
ków za 1931 r. 322.109,17. 
ZA. 14.698.912,,07. 

Stan bierny; 
dusz amortyzacyjny 8.531.873,61. 


Straty 34.682,13. Niewypłacona dywidenda 7.076,—. 
my przechodnie 1.215.693,88. Razem Zł. 14.698.912,07. Ży- 


ro-obligo 44.612,78. 


Rachunek Strat i Zysków za czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1932 roku. 
Koszty ogólne i handlowe 1.167.739,84, 


Winien: 
Podatki 132.767,76. Procenty 496.689,24. 
10.673,64. 


Ma: 


Uzyskane od dłużników wątpliwych 88.128,51, 
wpływy 85.950,17. Strata 54.400,10. Razem 2.324.622,55, 


Restauracja 


LINDA 


Ot» arcie w dniu 14 maja r b, 


Prześliszne położenie wśród uroczych lssów. Własna plaża 
kąpiele, iódki, Wykwintna kuchnia pod fachowem kierow- 
nietwem, Wyborowa piwa firmy Haberbusch i Schiele, Ce- 
my niskie. Wygodny dojazd koleją ze staeji 
do stacji Grotniki (25 minut) 1 stacja za Zgierzem 
Łaskawym względom P, T. Klienteli poleea się 


A. KUBACKA 
właścicielka pensjonatu-restauracji 
korzystają z szerokich 
ustępstw. Szczegółowych informacyj udzielają: w Łodzi O, 
Kubacki, Rzgowsks 53, lub na miejscu w Lindzie u właś- 

cicielki pensionatu-restauracji 


UWAGA: Zbiorowe wycieczki 


I NIC NIE MOŻE ZAST 


gdyż ich łabrykacja odby: 

wa się według sposobu 

zgłoszonego w Ameryce 
do opatentowania. 


PORADNIA 
 Wenerologiczna 


Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


ZAWADZKA 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 


W niedziele i święta od 9—2 


PORADA 3 ZŁ. 


Od 11—4 przyjmuje kobieta lekarz. 


Lekarz dentysta 


MIEFANLPEN 


wznowił przyjęcia 
Piotrkowska 88, tel, 111--52. 


rice zgbówi jamystn 
HM. PRU$S$ 


przeniesiona została na 
ul. Piotrkowską 142 


Dr. Med. 


L. RAPEPORT 


Urolog 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


c 
ul. CEGIELNIANA 8, Tel. 236-90. 
godz przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. 


NIEBY WAŁA ATRAKCJA! 


Superfilmu złotej serji Paramountu ! i 
W filmie tym poraz pierwszy występuje mistrz olimpijski BUSTER CRABBE oraz cudowne 
zjawisko ekranu FRANCES DEE, 


POŻAR CYRKU! 


Widowisko jakiego w żadnym filmie dotychczas nie widziano. 


Dział cywilny powiększony. 


Straty na dłużnikach wątpliwych 103.000,71. 
Amortyzacja 418.751,86. Razem Zł. 2.324.622,55. 
Zysk brutto na sprzedaży towarów 2.196.148,77. 


FILM TEN PRZEWYŻSZA dotychczas oglądane pod każdym względem, 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 


ZAWIADOMIENIE 


Magazyn i zakład krawiecki wojskowy i cywilny 


S. EWIGKEIT 


podaje do wiadomości swej P. T, Klijenteli, że w dniu dzisiejszym 


został przeniesiony na 


ul. NARUTOWICZA 6. 


Wielki wybór gotowych płaszczy 
wiossennych i gabardynowych, golfów, kurtek i t, d. | 


CENY ZNIŻONE. 


Ma- 


Papiery 


Kaucje 


Fun- 


Su- 


upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi w 
dziale III Handlowym postanowił wyznaczyć osta- 
teczny dziesięciodniowy termin sprawdzenia wie- i 


rzytelności. 
Różnice kursowe 


Różne 


Pensjonat 


Łódź. Kaliska 


celarji szkoły Gdańska 


Nr. 94 od godz. 9—14 i od 17—19-ej,a w dzień 


aPić t 


$ 


popisu w Filharmonji od godz. 14-6} 


Nr. 1225 
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Bilety od 1—5 zł. w kan 


Lek. deni. 


I. LONifA- 


Piotrkowska 50. 


Przyjmuje od 11—1 i 3—6. 
DR, MED. 
Z. DATYNER 
UROLOG 


mieszka obecnie na 


ul ZACHODNIEJ 59/a 
Telef, 148-95, 
przyjmuje od 2—3 po poł. i od 6—8 wiecz 


DR. MED, 


M. FELDMAN 


akuszer ginekolog 


ZAWADZKA 10. Telef. 155-77 
Przyjmuje od 10—12 i od 3—6 po pol. 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Chor. skórne i weneryczne 
Piotrkowska 56, 
tel. 148-62 
Przyjmuje codz. od 14—4 ppł. 
i od 6—9 wiecz,, w niedz. i święta 
od 10—1 w poł. 


Nowootworzony 
Skład Sukna i Kortów 


„B. M. S.” 


Piotrkowska 37 

front, I piętro, tel, 237-78. 
Posiada największy wybór materjałów na ubra- 
nia oraz na palta męskie i damskie najprzedniej- 
szych firm bielskich, tomaszowskich i innyc 


Ogłoszenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Marcina 
Gaganaszwili zawiadamia wierzycieli powyższej 


nie będą należeli do mających nastąpić podzia- 
łów funduszów masy upadłości. Bo 
Syndyk tymczasowy masy upadłości 


Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają, 
| 
Stanisław Kubiak 


| 


Wy- 


Sprawdzenie w obecności Sędziego Komi- 
sarza odbędzie się w dniu 19 maja 1933 r,o 
godz. 11 w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi 
przy ul, PL Dąbrowskiego Nr. 5, w pokoju Nr. 15. 


U 
| 
1 
4 


Łódź, Przejazd 4. 


Doakt, Nr. Km 951/33 s 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 15-go, Jan Rzymowski zamiesz= 
kały w Łodzi przy ul Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 602 K. P, C. obwie= | 
szcza, że w dniu 17 maja 1933 r. od | 
godz. 10 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Michała 
Urlichsa w jego lokalu w Łodzi, przy 
ul, Piotrkowskiej Nr. 97 składających 
się z urządzenia cukierni i bilardów 
oszącowanych na łączną sumę 8615 zł. 
gr, — które można oglądać w dniu li. | 
cytłaeji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym 

Łódź, dnia 20 kwietnia 1933 r, 


Komornik (—) Jan RZYMOWSKI. i 


Do akt Nr. Km 292/33 r. 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 16, zamieszkały w Łodzi, przy | 
ul. 6-go Sierpoia Nr. 22, na zasadzie 
art, 602 K. P.C. obwieszcza. że w dniu 
16-g0 maja 1933 r, od. godz, 12-ej 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomości należących do Mikołaja Mied- 
wiediewa w jego lokalu w Łodzi, przy ul. 
Kopernika Nr. 61, składających się 
z mebli, oszacowanych na łączną sumę 
2080 zł. — gr, które: można oglądać 
w dniu licytacji, w.miejscu sprzedaży, 
w Czasie wyżej oznaczonym. 


Łódź, dnia 1 maja 1933 r. 


Komornik (—) T. Łoknuciewski, 
CATAN IT EEA 


m Nałęczów auaa 


Leczniczy 


Skuteczny. Tani, Piękny. 
Idealne miejsce 
dla wypoczynku 


Kąpiele żelaziste, borowinowe, 
solne, gazowe, hydropatja, masa- 
że, zabiegi elektryczne. 


Do 15-go czerwca ceny zniżone. 


Informacje: Warszawa, Koszyko= 
wa Nr. 39 m. 3 
telefon: 8-08-50 od 9-ej do 15-ej. 


Nałęczów: Administracja Za- 
kładu, poczta Nałęczów. 


W GROTNIKACH 


PENSJONAT 


„HALINKA” nad rzeką 


LINDĄ 


Pokoje z całodziennem utrzymaniem 
CENY NISKIE. Dla młodzieży 
specjalna opieka. 


Wydawca LEOKADJA STYPUŁKOWSKA, 


Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW RACHALEWSKE 


